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OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na 
stępny raz kop. 2G

Nekrologja: za wiersz 15 kop.
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

M ałe ogłoszenia za jeden wy­
raz po 2 kop. każdy raz; ogłosze­
nie minimum 20 kop.

Nadesłane, za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurjera przyj­
muje także Biuro Rajchmana 
IBrendloraulica Senatorska.
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RENUMERATA

' »^urjera Warszawskiego
w Z dodatkiem porannym:
W Warszawie, rocznie

I y, półrocznie rs. 4 kop. 50,
i l‘:trta!nie rs. 2 kop. 25, miesię-

kop. 75.
' ll(^a odnoszenie do domu dopłaca

Yjuesięcznie kop. 5.
stu-a Prowincjś i w Cesar-

; lsw*e: rocznie rs. 12, półrocznie
i cl/i kwartalnie rs. 3, miesie-

8*'ers. 1. ’
h .• granicą miesięcznie

1 kop. 50.
n, Numer pojedynczy bez doda- -------- 7T7 :—:— --------------------------- ;------------  : :------------------------------------ r—; j g r
f" kop. 5; dodatek poranny Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor J\ur/era warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej
vl>. 8. wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

PHZEGŁSD POUTyC&W-
e PĄ wczoraj cesarz Wilhelm w towarzystwie swego 
j.Wkiwego amfitrjona, cesarza Franciszka Józefa, kró-

Alberta saskiego, Ferdynanda wielkiego księcia 
^°skauy, księcia Leopolda bawarskiego i członków 
^okiej arystokracji, poluje wśród najpiękniejszej

'-W dniu jutrzejszym odprawione będą solenne woty-
1 W kościołach:

u ŚW. Jacka (po-dominikańskim), przed ołtarzem Matki 
t °skiej Różańcowej, na intencję braci i sióstr bractwa Ró- 
ailca św., o godz. 7-ej zrana;
Przemienienia Pańskiego (po-kapucyńskim) ku czci św. 

^hciszka Serafickiego, o godz. 9-ej srana;
; . Opieki św. Józefa (panien wizytek), jako w pierwszą
' ,/°tę rozpoczętego miesiąca, o godz. 9-ej zrana, z wysta- 

"tebiem N. Sakramentu;
św. Anny (po-bernardyńskim), na intencję arcybractwa 

i M Niepokalanego Serca N. Panny Marji, o godz. 9-ej 
I raUa, poczem, o godz. 10-ej zrana, z powodu pierwszej 

°boty rozpoczętego miesiąca, odprawiona będzie msza św. 
j <au>bna, z odśpiewaniem psalmu de profundis za dusze 
I ^arłych członków tegoż arcybractwa.
; '— Całodzienne nabożeństwa odpustowe z nieustannem 

*Jstawieniem N. Sakramentu, kazaniami, procesjami, oraz
I ,‘^sporami odprawione zostaną w dniu jutrzejszym 
i .u czci św. Franciszka Serafickiego, założyciela zakonu 
i jarzących, w następujących kościołach: św. Franciszka 
I .halickiego (po-franciszkańskim) i św. Antoniego (po-re- 
Mnackim). W pierwszym z nich, tak podczas wotywy,

i sumy, chór amatorski pod kierunkiem p. Rosłoń- 
^iego wykona stosowne pienia religijne.

—- Jutrzejszemi nieszporami rozpoczną się całodzienne 
i^enne nabożeństwa odpustowe w następujących kościo-

! M:
( św. Jacka (po-dominikańskim) i N. Panny Marji Lore- 
jjbskiej na Pradze ku uczczeniu uroczystości N. Panny 

afji Różańcowej;
,św. Józefa Oblubieńca (po-karmelickim) ku czci św. Mi- 
*Ma Archanioła;

v św. Anny (po-bernardyńskim) ku czci św. Franciszka 
hafickiego;

przemienienia Pańskiego (po-kapucyńskim) na pamią- 
J^Poświęcenia.

NOWE SIŁ.Y.
nowe powieściopisarki ubrały się po raz 

eOvsZy w forme książki: p. Esteja i panna Jadwi- 
pWittówna.

b ;• Esteję ustroił wydawca w szatę bardzo ozdo- 
„Kartki z życia kobiety”, ilustrowane obficie 

fokami p. Czesława Jankowskiego, nie ustępują 
Względem typograficznym w niczem eleganckim 

łZ^Wnictwom francuzkim, przeznaczonym dla bia- 
1 r^k beau monde u.

i ” towarzystwo” też jest przedmiotem obserwacyj 
j»w p. Estei.
j °dy hrabia ożenił się z ładną osóbką z świata, 

h(U}t({rego sam należy. Ponieważ cierpiał na płuca, 
u,8'? wkrótce po ślubie na kurację do Egiptu.

Mw ^awnem dziedzictwie faraonów zastało małźeu- 
? polskie zwykłe, międzynarodowe towarzystwo 

kąpielowych: anglików, francuzów, niemców 
ł<jz ■k-s'^zętał hrabiowie, baronowie, kawalerowie 
Stą^b narodowości myśleli jedynie o tein, aby we- 
Wiec* Przyjemnie czas przepędzić. Ztąd liczne bale, 
bąw,2?rki, przejażdżki konne, wycieczki itp. za- 

Ij łi ci^hiemu Stanisławowi zalecili lekarze spokój 
M n5i' Możliwy-ż jednak jest wypoczynek, gdy się 
^lecli? liczną żonkę, rwącą się do życia i jego 

^ZUngdy ta żonka jest istotą rozumną i ser- 
cMank-‘ kobietą, stawiającą obowiązek ponad za- 
M krwi, temperamentu. Ale hrabina Ninetka 

“ziała nigdy, co to ofiara, co wyrzeczenie się 

pogody w ludnych kniejach styryjskich Mttrzstegu. | 
Wjazd trjumfalny do Wiednia był fajerwerkiem po- ■ 
litycznym przelotnego znaczenia. Cesarz Wilhelm 
dołożył wszelkich starań, ażeby teraźniejszej ośmio­
dniowej wizycie swojej na ziemi austrjackiej nadać 
charakter wyłącznej przyjacielskiej serdeczności, 
bezwzględnego spoufalenia się dwóch monarchów I 
i dwóch ludów, cały, zaś balast politycznych pytań, 
interesów, sprzeczności pozostawiał wraz z kancle­
rzem Capriyinł daleko po za sobą w Berlinie. Le roi 
s'amuse i nic więcej.

Co było' do zrobienia po ostatnich podróżach za­
morskich młodego monarchy, to się zrobiło w Robn- 
stock, a raczej w sąsiednim zameczku hrabiny ■ 
Schweinitz, w owym cichym Hausdorfie, w którego ' 
cienistym parku przez kilka dni wrześniowych prze­
chadzali się hr. Kalnoky i jen. Caprivi, mierząc iwa- | 
źąc sytuację polityczną Europy. Zjazd wiedeński 
i łowy styryjskie tyle tylko posiadają znaczenia 
międzynarodowego, o ile dowodzą, że zjazd wRohn- 
stocku wypad! pomyślnie dla interesów obu sprzy­
mierzeńców, że nie wytworzyły się żadne dysonanse, 
któreby na razie przynajmniej osobisty stosunek 
serdeczny obu monarchów ochłodziły, albo bieg ró­
wnoległy interesów obu państw zamąciły.

Aż do tej chwili p. Crispi nie kazał zaprzeczyć au­
tentyczności sprawozdania z rozmowy, jaką miał 
z nim w Neapolu, imieniem Figara, p. Jacques de 
St. Cere. I owszem—wczorajsza National Zeitung 

I otrzymała z Rzymu pośrednie potwierdzenie gló- 
' wnych zarysów owej rozmowy.
I Ponieważ rozniosło ją po świecie Figaro, poznała 
! treść jej opiuja publiczna starego i nowego świata. 

Mowa nabrała rozgłosu, a ten i ów gotów jest przy­
pisać jej głębsze, miarodajne znaczenie. Nam się 
nie widzi wszakże, aby w gorących wynurzeniach się 
neapolitańskich chłodnego apenińskiego Bismarka 
było dużo więcej nad galauteiję, pragnącą współza­
wodniczyć z tradycjami najwytworniejszej grzeczno­
ści, jaką wyobrażał w tern politycznem tete d tete 
dziennikarz z nad Sekwany. P. Crispi napełnił so­
bie usta słodyczami dla genjuszu Francji i dla jej 
siły. Słodycze tego gatunku działają doraźnie, nar­
kotycznie, a nie kosztują drogo.

Stwierdzenie pokojowych celów [i znamion potrój-

1 dla cudzego dobra, chociażby kaprysu. Pieszczona 
przez matkę, chowana źle przez guwernantkę frau- 
cuzkę, pozostała samowolną dziewczynką mimo 
godności małżonki, hrabia zaś, jak prawie wszyscy i 
polacy, słaby, niedołężny wobec kobiet, nie umiał 
i nie chcial okiełznać krnąbrnego trzpiota.

Więc zamiast leczyć się, jak był powinien, unikać 
silniejszych wrażeń i wzruszeń, jak nakazywali le­
karze, hrabia towarzyszył żonie na bale i wieczorki, 
jeździł z nią konno i włóczył się sam po polowa­
niach. Taka kuracja nie mogła Sprowadzić skutków 
pomyślnych. Nadszedł czas, kiedy suchotnikowi 
ciało wypowiedziało posłuszeństwo Ten spokój 
przymusowy dobił biedaka.

Bo podczas kiedy mąż męczył się w domu świa • 
domością uchodzącego zdrowia, żona bawiła się po 
za domem jeszcze swobodniej. Odwiedzała teraz 
sama przyjaciółki i znajome, brała udział w wyciecz­
kach i przejażdżkach.

Ninetka kochała swojego Stasia, kochała go jedy­
nie, gorąco — tak mniemała—i gniewała się, gdy ją 
zazdrośnik posądzał o niewiarę. Można przecież 
używać życia bez dopuszczania się czynów karygo­
dnych.

Niezawodnie, lecz do oparcia się pokusom — dzie­
ciom próżniactwa — potrzeba silnego charakteru. 
Natury miękkie ogarnia zepsucie nieznacznie, powoli, 
a tak zręcznie, że same nie spostrzegają, iż schodzą 
z dniem każdym niżej. Niejeden późniejszy oszust 
i wyzyskiwacz nie pomyślał nawet nic podłego, do­
póki posiadał majątek.

Ninetka kochała swojego Stasia. Mimo to nie wy- 
rzekła się dla niego banalnych rozrywek i nie prze- 

nego przymierza nie było nawet obłudą w ustach 
ministra włoskiego. To czuje przecież p. Crispi 
szczerze i trzeźwo, że misja Włoch w lidze środko- 
wo-europejskiej nie jest wichrzycielską, prowokacyj­
ną, że nie po to w niej Włochy figurują, aby ułatwić 
sobie najazd Francji, lecz po to, aby w razie wojny, 
która od strony francuzkiej zagroziłaby ich wybrze­
żom i stokom alpejskim, znaleźć poparcie u sprzy­
mierzonych mocarstw, ułatwiające odpór, a dopiero 
w razie zupełnego powodzenia odbiór Sabaudji 
i Nizzy. W każdym wypadku nikt—nawet we Wło­
szech—-nie przypisuje Włochom pobudek zaczepnych. 
Skoro zaś tak, skoro wojna nie jest pragnieniem 
patrjotycznem ludu italskiego, nie było powodu dość 
silnego do skąpienia komplementów, które roz­
broić mogły, co najwięcej, kokietujących Francję 
radykalistów włoskich,' zarażonych irredentyzmem. 
O żywe echo wśród nich chodziło może p. Crispiemu 
więcej w tern przedwyborczem trudnem przejściu, 
aniżeli o uznanie prasy francuzkiej. Br. Z.

Dom wzorowy?...
(Korespondencja własna Kurjera warszawskiego.")

Faryi d. 30-go wrześnit..
Taki tytuł nosi broszura, wydana przez rzeźbia­

rza, Klemensa Boryczewskiego, który jest człowie­
kiem wielkiego talentu. Przypominam sobie, że po­
dziwiałem piękne popiersia jego roboty, a zwłaszcza 
popiersie słynnego adwokata, Adolfa Crćmieux. 
A była to trudność nielada uchwycić podobieństwo 
i wywołać przyjemne wrażenie, odtwarzając głowę 
jednego z najbrzydszych francuzów teraźniejszego 
stulecia.

Boryczewski potrafił tego dokazać, ale nie żyjemy 
już w epoce, kiedy dla człowieka dostateczną była 
jedna książka lub jedna myśl. W naszym wieku 
zwykło się próbować wszystkiego. Mamy tak roz­
ległe mózgi i serca, że jedna namiętność nas nie za- 
dawalnia i nieboszczyk Fourier, który utrzymywał, 
że jednostka tern więcej jest wartą, im rozleglejszą 
jest skala jej klawjatury namiętnościowej, nie 
mógłby nic zarzucić temu końcowi stulecia.

stała go drażnić, chociaż wiedziała, że mu sceny 
gwałtowniejsze wcale nie służą.

Hrabia nie znosił grzeczności barona Siegendor- 
fa;—hrabina szukała ich rozmyślnie. Hrabia zalecał: 
nie chodź tam, nie rób tego, zapnij płaszcz,—hrabi­
na śpieszyła właśnie między ludzi, przed którymi 
„najdroższy Staś” przestrzegał., robiła zawsze to, 
czego sobie mąż nie życzył.

Nad takieini charakterami trzeba ciągle czuwać, 
aby się nie skrzy wiły. Są to kapryśne dzieci, zależne 
od wrażeń chwili, od okoliczności i sposobności. 
Rrowadzcne umiejętnie, przejdą przez życie bez ska­
zy, puszczone samopas, nie zwyciężą najbłahszej 
przeszkody. Wiedział o tern bardzo dobrze hrabia 
Stanislaw i dlatego martwił się, gryzł dniem i nocą, 
zapadając coraz więcej na zdrowiu.

Hrabina, bawiąc się bez nadzoru naturalnego opie­
kuna, nie miała zrazu zamiarów zdobywczych. Ko­
chała przecież męża i nie przypuszczała nawet, aby 
go ktoś inny mógł zastąpić.

Lubiła tylko „flirt”. Cóż w tern grzesznego? Nie­
winna, banalna paplanina o wszystkiem i niczem, 
błyskotliwa gra słów i myśli bez treści me grozi ni­
czem.

Tak się na pozór zdaje.
Pod powiewna jednak tkaniną dzisiej z j g y salonowej, zwanej „flirtem”, sP0CWfl 

kusiciel czvchaiacy na czesc niewieścią. Młoua m.ź_ 
żatka dowiaduje’się w ponętnej formie dwuzuaczm- 
ków mnóstwa rzeczy, których się pannom me opo­
wiada Ucho jej przy wyka do ozłoconych i uperfu- 
mowańych brudów, do owych sous-entendus, w któ­
rych Paryż tak gustuje.

ttFlirt” ściera powoli z tero* czystego puch dzie*
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Lamartine wstydził się swoich poezyj, ale zapy- 
szny był ze swego sposobu fabrykowania wina. Rze­
źbiarz Brodzki, jak tylko odłoży dłuto, bierze się do 
rozwiązywania kwestji kierowania balonem. Jeden 
ze znanych jenerałów-strategów wynalazł tygiel, 
który nie potrzebował ognia, aby w nim zgotować 
jedzenie, że nie wspomnę już o jednym z moich ro­
daków, skrzypku, który wynalaz perpetuum mobile.

P. Boryczewski także coś wynalazł. Sprzedawa­
no niegdyś amulety, które chroniły podczas burzy 
na okręcie od choroby morskiej, a na lądzie broniły 
cię przeciwko zdradzie żony i ukąszeniom psów. 
Zażądano nawet kiedyś odemnie, abym wysłał kil­
ka takich amuletów do Warszawy i podziwiałem ich 
taniość. Za dwadzieścia centymów nie obawiać się 
ani oceanu, ani żony, ani psa—toć to za bezcen. Ale 
amulety owe, których bliżej nie określę, aby nie ro­
bić im reklamy i nie odbierać zleceń kupowania ich, 
nie zabezpieczały nikogo od złych mieszkań. Bory­
czewski wynalazł dom idealny, dom nad domami, 
dom, w którym każdemu będzie tak dobrze, że nikt 
nie będzie chciał z niego wyjść, aż bulwar des Ita- 
iiens opustoszeje, jakby jaka ulica w Pizie.

Broszura jego, napisana po francusku i to dobrą 
francuzczyzną, objaśnia nas przedewszystkiem, że 
choć ziemia wyszła już z perjodu kataklizmów geo­
logicznych, przecież „częste jej drgania wstrząsają 
gniazdami ludzkiemi”. Prócz tego owe gniazda' 
płoną, jak zapałki, są fabryką mikrobów, siedliskiem 
katarów i mieszkaniem myszy i innych pasorzytów. 
Dlaczego?

W sztuce, powiada autor, nie ołówek to, lecz myśl 
tworzy własny swój styl. Kiedy myśl zniknie, styl 
kłamie. Indje, chcąc zsymbolizować swbje bóstwa 
w formach ludzkich, uznały za potrzebne pomnożyć 
członki ich ciał, kiedy tymczasem sztuka egipska 
ukrywa lub zmniejsza członki swoich postaci bo­
skich. Rozkoszne wrażenia siódmego nieba maho­
metan dobrze są zsymbolizowane w sztuce maury- 
tańskiejl Podniosły gotyk symboliziye wymownie 
ascetyczną abstrakcyjność tej przeklętej doliny łez. 
Ale tak bardzo się zajmowano innemi świątyniami, 
że ludzkość jest wielce zacofaną w tern, co dotyczy 
domu, tego sanctuarium rodziny. Dom człowieka 
powinien symbolizować jego misję, jego przeznacze­
nie i odpowiadać jego potrzebom „osobistym, ro­
dzinnym i społecznym, z trojakich względów: moral­
nych, intelektualnych i materjalnych”. Nie przeczę 
temu i przypuszczam, że w domu pomysłu Bory- 
czewskiego będzie się lepiej mieszkało, niż sułtanowi 
w Ildiz-kiosku. Przypomina mi się, że przerzucając nad 
Jfórskiem Okiem księgę, w której podróżni wpisują 
swoje wrażenia, zauważyłem, że dziewięć dziesiątych 
z nich skarży się na to, że nie mogli zmrużyć oka 
z powodu obfitości owych drobnych żyjątek, które 
nieboszczyk Raspail nazywał pijawkami homeopa- 
tyeznemi, stworzonemi przez przewidującą naturę 
dl a zdrowia ludzkości. Ponieważ zaś ludzie wolą 
spać, niż poddawać się tego rodzaju kuracji homeo­
patycznej, pragnąłbym więc, aby Boryczewskiemu 
powierzono budowę owego hotelu, mającego stanąć 
na przyszły rok na miejscu dzisiejszej oberży przy 
Morskiem Oku.

wiczości, plami je, demoralizuje. Za lekką, zgnili­
zną w istocie cuchnącą paplaniną idzie „swoboda 
poglądów”, za wolniejszą zaś myślą... nie krępujący 
się „przesądami” uczynek.

Hrabina flirtuje z baronem Siegendorfem, chociaż 
wie, że chory mąż niemca nie cierpi. Od flirtu sam 
na sam z młodym bałamutem do uścisku rączki, od 
uścisku rączki do pocałowania nóżki i t. d. i t. d. 
wiodą przestrzenie niedalekie. Ani się Ninetka nie 
spostrzegła, kiedy dostała się słusznie na języki 
ludzkie.

Do krainy faraonów przybył przy końcu sezonu 
krewny hrabstwa Stanisławów, książę Zygmunt 
z żoną i synkiem. Nowy przybysz zajął szybko miej­
sce barona. Śmielszy, zuchwalszy ód niemczyka, 
książę polski nie zadowalnia się przedwstępną za­
bawką romansu. Bierze się obcesowo do pięknej 
kuzynki, która—chociaż kocha niezmiennie męża—• 
pozwala się ściskać i całować. Już stanęła nad sa­
mym brzegiem przepaści—-jeszcze krok, a runie— 
gdy się nareszcie opamiętała.

Zastanowienie przyszło zapóźno.
Książę Zygmunt, wyzwany przez rywala, odniósł 

W pojedynku ciężką ranę, a hrabia Stanislaw, który 
znał dokładnie lekkomyślne postępowanie żony, 
uległ w chwili gwałtownej atakowi krwotoku. Sko­
nał, zabity przez nierozum i egoizm własnej żony.

Z subtelnością iście kobiecą, nie pomijając naj­
mniejszego szczegółu, odmalowała p. Esteja rozwój 
procesu psychologicznego. Widzimy, jak się chara­
kter, z początku nieskalany, stopniowo psuje, roz­
kładając się pod trująoem tchnieniem próżniactwa, 
jak z drobnej wady powstaje cala góra przewrotno- 
tai i głupstwa. W duszy hrabiny Niuetki niema

Jeżeli teraz zapytacie mię się, co to jest za dom sy­
stemu Boryczewskiego, muszę przyznać, że zgoła te­
go nie wiem, bo jego broszura nas o tern nie obja­
śnia. Wynalazcy są jeszcze wstydliwsi, niż... słonie.

„Zwracam się — pisze pan Boryczewski — prze- 
dewszystkiem do kobiety. Mam nadzieję, że wszę­
dzie we wszystkich krajach, dla szczęścia wła­
snego, dla szczęścia swoich dzieci, nie odmówi 
swojego potężnego poparcia sprawie, którą pod­
niosłem. Mam zamiar nadać temu przedsięwzię­
ciu charakter kooperacyjny, gdyż każdego ży­
wiej interesuje to, w czem przyjmuje czynny u- 
dział. Wpływ zo sprzedaży tej broszury będzie uży­
ty na skonstruowanie pomniejszonego modelu domu 
typowego mojego pomysłu i który musi być opaten­
towany dla zabezpieczenia go od egoistycznej eks­
ploatacji. Model ten wystawiony będzie następnie 
wszędzie, a dochód z wystawy posłuży do ostate­
cznego wypróbowania nowego systemu budowla­
nego.”

Mój Boże! jestem pełen sympatii dla wynalazców, 
cieszyłbym się niezmiernie, gdybym mieszkał we 
wzorowym domu, ale, mówiąc między nami, radzę 
szczerze p. Klemensowi Boryczewskiemu, aby po­
wrócił do dłuta i młotka.

Wl. Mickiewicz.

Przeniesienie zwłok.
Po Mozarcie, Beethovenie i Szubercie przyszła kolej na 

Gluck’a.
W zeszły poniedziałek resztki pośmiertne wielkiego mi­

strza tonów przeniesiono z cmentarza w Matzleinsdorf na 
cmentarz centralny wiedeński.

Garść zmurszałych kości, oto wszystko, co odnaleziono 
w opuszczonym, w ziemię zapadniętym grobie, w którym 
przed 103-ma laty złożono zwłoki Krzysztofa Gluck’a.

Sto trzy lata! Inne dziś nastały czasy, inne panują 
idee, prawa jednak i zasady piękna przetrwały nienaru­
szone i, jak przed wiekiem, zachwycamy się i dziś dzieła­
mi mistrza.

Obchodowi przeniesienia zwłok towarzyszył podniosły, 
uroczysty nastrój ducha obecnych.

Wspaniałą metalową trumnę, staraniem stowarzyszenia 
.Concordia’ sporządzoną, ustawiono zrazu w małej cmen­
tarnej kapliczce matzleinsdorfskiej.

Zaraz z południa pojazd za pojazdem, przerywając ci­
szę zwyczajną tego zapadłego zakątka, zwoziły członków 

| deputacyj, mających brać udział w obchodzie pogrzebo­
wym. Wszystkie stowarzyszenia i zakłady muzyczne mia­
ły tu swoich przedstawicieli.

Z pomiędzy złożonych na trumnie wieńców, odznaczał 
się rozmiarami i pięknością olbrzymi wieniec opery na­
dwornej, z liści laurowych i gałęzi palmowych uwity, wstę­
gą czarno-żółtą związany.

Programem uroczystości i wypełnieniem go kierował 
Ruzicka, przełożony oddziału pogrzebowego stowarzysze­
nia .Concordia".

Pochód skierował się przez ulicę Dworca Południowe­
go, aleję Arsenałową i ulicę Simmeringeńską ku cmentarzo­
wi centralnemu, gdzie stanął o godz. 4-cj.

U wejścia do oddziału cmentarza, poświęconego osobt" 
stościom historycznego znaczenia, pomiędzy grobowca®1 
jenerałów: Hessa, Uchatiusa i Johna, ustawiono wspani#* 
ły namiot, rodzaj kaplicy.

Tu na katafalku złożono trumnę, a dokoła niej wieńce- 
Po lewej stronie na małym, czarno obitym stoliku, leżał# 
z dawnego nagrobka wyjęta kamienna tablica pamiątko* 
wa i wizerunek w płaskorzeźbie Gluck’a. Tak tablica, jaK 
i wizerunek, przeznaczone są do historycznego muzcu® 
wiedeńskiego.

Dokoła namiotu ugrupowali się członkowie obchod 
i rozpoczęła się właściwa uroczystość pogrzebowa.

Po poświęceniu trumny, poniesiono ją pięknym szp#'®' 
rem, na którego końcu, nieopodal grobowców Mozart#' 
Becthowena i Szuberta, przygotowano sarkofag dla 
kiego poprzednich towarzysza.

Odnowiona płyta nagrobkowa spoczywa na skalista 
podstawie. Pochodzi ona z r. 1846-go, a położona był# 
z okazji 132-ej rocznicy urodzin Glucka.

W zaroślach, otaczających grobowiec, ustawiły się cbć 
ry opery nadwornej, które przy akompanjamencie instro* 
mentów dętych wykonały ustępy z opery Glucka .Orfę”8* 
i Eurydyka".

Następnie przemówił dyrektor opery Jahn, poczem P°" 
nownie odśpiewano jeden z chórów z .Orfeusza i E”rf' 
dyki".

O godz. 43Ą trumnę złożono w grobowcu wraz z wi®^' 
cami. )

— Do Warszawskiego Dniewnika donoszą z Ga1" 
wolina, że z inicjatywy miejscowego naczelnika p°' 
wiatu, r. st. Debila, z ofiar składu biura powiatu i***' 
nych urzędników miejscowych, oraz osób pry"9' 
tnych zebrano 200 rs., za które nabyty został obr«# 
Matki Boskiej Iwcrskiej z lampą i świecznikiem, 9 
to na pamiątkę cudownego ocalenia Najjaśniejsze;?0 
Pana i Najdostojniejszej Jogo Rodziny od nieba#' 
pieczeństwa w d. 17-ym października 1888-gor.^

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
= ATom. ter, donosi, iż z rozporządzenia p. nd0’* 

stra spraw wewnętrznych ma być przeprowadzi”’9 
reforma tych wszystkich zgromadzeń deputat’’^ 
marszałkowskich w gnbernjaeh zachodnich, gdz’0 
były wypadki przysądzenia spadków w boczny9*1 
linjach z decyzji tych zgromadzeń na mocy dok11' 
mentów podrobionych, uiezatwierdzonych przez d9' 
partament beroldji lub zatwierdzonych przez 
myłkę.

« Now. ter. donosi, iż rada państwa w ciągu ”a^' 
chodzącej sesji ma zająć się pomiędzy innemi proj?' 
ktem nowych przepisów, tyczących się najmowa11**1 
robotników do kopalni w gnbernjaeh południowy9**’

= Dzienniki petersburskie znów powtarzają P?' 
głoskę o istniejącym jakoby projekcie ograniczę”1* 
udziału cudzoziemców w fabrykach i zakładach p*#0’ 
myślowych.

= Dzienniki petersburskie donoszą, iż świe#0 
zbudowana linia kolejowa Kiwercy-Łuek przylać#0 
na została do kolei polndn owo-zachodnich. .

dla czytelnika żadnej tajemnicy. Leży ona przed 
nami cala, odkryta, prawdziwa.

Takich pozornie dobrych, kochających, a w grun­
cie chłodnych i samolubnych natur posiada nasza 
rasa bardzo dużo. O miłość wszechwładną w stre­
fach północnych daleko trudniej, aniżeli o odwagę 
i poczucie obywatelskie.

W rysunku głównej postaci p. Estei może nieco 
zawiele „subtelności”, czyli, ściślej mówiąc, drobiaz- 
gowości. Powieść nie jest wprawdzie dramatem, 
który musi się streszczać, pomijając wszelkie do­
stawki niepotrzebne, wohio jej więcej, aniżeli utwo­
rowi scenicznemu, lecz i ona nie może być zanadto 
„szeroką”.

Zawiele też w „Kartkach z życia kobiety” djalo- 
gów tego samego kolorytu. Oprócz hrabiego Stani­
sława, który odzywa się indywidualnie, flirtują 
wszystkie osoby p. Estei.

Nie przeszkadza to wcale, aby przyznać nowej 
autorce, że umie flirtować. Pierwsza to, zdaje się, 
beletrystka z najmłodszego pokolenia, która zna wy­
bornie żargon salonów i odtwarza go prawdziwie, 
bez znanej u nas, a rozmyślnej w tym kierunku 
przesady.

Stanowczy sąd o rozmiarach i jakości talentu p. 
Estei byłby dziś jeszcze przedwczesny. Nikt nie 
wyrokuje z pierwiosnków literackich o przyszłości 
autorów.

Tyle dotąd stwierdzić można, że p. Esteja wybra­
ła sobie rodzaj bardzo popularny i wdzięczny, zape­
wniający jej powodzenie u szerokich kół czytelni­
ków, że maluje świat, który zna i pisze dobrze po 
polsku. Chyba to dosyć, jak na początek.

Mniąj korzystnie przedstawiła się druga „nowa *i«

ła", pauna Jadwiga Wittówna, autorka „Darć 
śmierci”. . ,

Dlaczego „Dary śmierci”? Powieść nie odpoW1** 
da na to pytanie. ,,

Pannę Zofję wychował ojciec, dziwak, trzymW; 
cy dziecko zdała nietyiko od ludzi, ale nawet od n1’!' 
bliższej rodziny. Niekochany przez zmarłą i0™ 
postanowił wpoić w córkę wstręt do małżeństwa-

— Clicę, abyś sobie sama wystarczyła—mówił-
Ponieważ sztuki tej jeszcze nikt nie dokazał, Pr*f. ) 

to nie udała się ojcu Zosi edukacja szczególnego * j 
dzaju. Gdy nadszedł czas właściwy, oznaczony 
wieków przez naturę, zaczęła dziewczyna ma’’^ 
o kochaniu, a gdy się zjawił ładny, miody chłop101'' 
rozmiłowała sic w nim oczywiście na zabój.

Marjan Brzeski, inżenier, zniszczy! jednym z#!j, 
chem mozolnie stawiany gmach doktryn starego 
waka. Jego gorące spojrzenia przekonały dzi0^, 
czynę daleko lepiej od wieloletnich mądrych ”*’» 
mentów ojca.

Lecz miłość Zofji do Marjana była tylko zwyk^j 
złudzeniem pierwszej młodości. Gdy inżenier po##, 
szukać na Kaukaz chluba, aby go starczyło dla . yj 
chanej, zbladł jego obraz w sercu narzeczonej- 
pewnym przeciągu czasu zatarł się zupełnie. , tf- |

Poraź wtóry rozkochała się Zofju w Aleksy”3 [ 
tomirskim, literacie, kuzynie swej babki, *3;,*.°(.|j> 
wej von Stensaken, do której przeniosła się z°Jc 
ną mieszkanie. . <rS

Skromna dziewczynka, stojąca na uboczu ’ 
towarzystwa, bawiącego na wsi u zamożnej 
ki, nie śmiała zrazu nawet pomyśleć o związ.ę tf. 
świetnym młodzieńcem, którego talent pisarsk* ( 
dziwiano powszechnie. Raz tylko, zapomniawszy
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dokładnie, podczas kiedy postępowania Zofji p. Wit­
tówny nie rozumiemy zupełnie. Nie domyślamy się 
nawet, dlaczego autorka w tak szczególny sposób 
intrygę splotła. Jedynie chyba wadliwy rysunek 
głównego charakteru „Darów śmierci” i nieumieję­
tność w prowadzeniu rozwoju psychologicznego tłu­
maczą tę łamigłówkę.

Pominąwszy niejasność, zawiłość kompozycji i psy- 
chologji, trudno odmówić pannie Wittównie popra­
wności języka, a nawet, miejscami, niepospolitej si­
ły dykcji, która bywa zawsze świadectwem talentu 
pisarskiego. Reszty uczy żywa obserwacja i dłuższa 
wprawa.

I p. Es tej a i p. Wittówna zeszły się w pomyśle. 
Obiedwie ustawiły w środku czynności kobietę,* pa­
stwiącą się nad ukochanym człowiekiem. Hrabiego 
Stanis'awa zabija lekkomyślność Ninetki, Lutomir- 
skiego występny upór Zofji.

Ani jeden, ani drugi nie zasługują na los tak okru­
tny, bo są obydwaj dla żon uprzejmi, więcej niż. do 
brzy. Nawet w chwilach najdotkliwszych przy­
krości, wyrządzanych im przez „gorąco kochające 
połowice”, hrabia i Lutomirski obchodzą się z „nie- 
grzecznemi dziećmi” pobłażliwie. Serce męzkie prze­
wyższa w powieściach Estei i Wittówny serduszka 
niewieście o cale niebo. Mężczyźni kochają prawdzi­
wie, kobiety zaś kapryszą i upierają się nierozumnie.

Wynika z tego, że źle czyni mąż, ulegający za­
chciankom żony. Kobieta musi albo rozkazywać, 
albo słuchać, drogi bowiem pośredniej nie rozumię. 
Zbytnia „uprzejmość” dla płci pięknej, należąca 
u nas, niestety, do „dobrego wychowania”, równa* 
się niedołęztwu, mazgajstwu, które hańbi mężczy­
znę. Dużo łez popłynęło już z tego źródła, dużo po­
sypało się ruin. Narody wielkie nie składały się 
w chwili rozkwitu nigdy z... pantoflów.

Teodor Jeeke-Choifaki.

* Pierwszy występ p. Wojdalowicza naznaczono 
pa przyszłą środę w komedji Zalewskiego „Oj, męż­
czyźni, mężczyźni!”

Artysta lwowski ukaże się następnie w piątek 
w „Ciotce na wydaniu” i „Reprezentancie firmy 
Miiller i sp.’, a w niedzielę w „Panu Damazym”.

* Z oper usłyszymy w przyszłym tygodniu: „Vio- 
letę” (wtorek), „Łucję z Lammermooru” (czwartek) 
i „Aide” (sobota).

* Wczorajszego wieczora na widowiskach znaj­
dowało się osób: w teatrze Letnim 663, Rozmaitości 
275, Nowym 329.

«= Na kontrakty.
Grono tutejszych malarzy postanowiło wysiać dość 

znaczną liczbę obrazów na najbliższa kontrakty do 
Kij owa.

Według otrzymanych objaśnień, handel artysty­
czny podczas ogólnego zjazdu okolicznego obywatel­
stwa posiada wszelkie widoki powodzenia,

= Sala licytacyjna.
Zabiegi, celem urządzenia w Warszawie sali licy­

tacyjnej miejskiej, posuwają się wciąż naprzód.
W tych dniach władza odnośna zwróciła się do 

wszystkich zarządów kolejowych z prośbą o wyka­
zanie, jakie mianowicie przedmioty, stanowiące wła­
sność kolei, mogą być w sali licytacyjnej miejskiej 
sprzedawane i na" jaką mniej więcej sumę rocznie.

W ten sposób gromadzone są materjały, majace 
dać wskazówkę, czy środki miejscowe starczą "na 
utrzymanie sali i czy może ona istnieć o własnych 
siłach, jak podobne sale w Petersburgu i Odesie."

= Praktyczna myśl.
Wydarzające się niejednokrotnie nieporozumienia 

pomiędzy woźnymi teatralnymi a publicznością, od­
dającą odzież wierzchnią do przechowania wkontra- 
markarni, o wysokość zapłaty, dałyby się raz na za­
wsze usunąć za pomocą bardzo prostego sposobu, 
zresztą nienowego i praktykowanego w wielu tea­
trach zagranicznych.

Rzecz polega na tem, aby u dołu afiszów teatral - 
nych i koncertowych umieszczać stale normę opłaty 
za przechowanie rzeczy.

Dziś, w razie nieporozumienia, publiczność nie ma 
się na co powołać i albo musi zadość czynić wyma­
ganiom woźnych, albo w paltotach wchodzić do tea­
tru, zwłaszcza na wyższe piętra, co nie jest ani 
dogodnem ani zdrowem...

= Zagadkowy kodycyl.
Po zmarłej w początkach września ś. p. Emilji 

Tokarzewskiej, właścicielce dóbr Szurki w powiecie 
kobryńskim, gub. grodzieńskiej, znaleziono testament, 
rozporządzający mieniem na rzecz rodziny, oprócz 
20,000 rs., które są złożone w papierach procento­
wych, jako depozyt w oddziale Banku państwa.

Przeznaczenie tego kapitału znajduje się w od­
dzielnym kodycylu opieczętowanym i według życze­
nia testatorki oddanym do przechowania p. Roma­
nowi Tokarzewskiemu.

i Kodycyl ma być otwarty w dniu 31-ym grudnia 
1899 r.

= Wyścigi piesze.
Pomimo niepewnej pogody, raz już odkładane 

wyścigi piesze wczoraj się odbyły.
Po raz pierwszy kółko amatorów sportu pieszegc 

urządziło wyścigi na całkiem odmiennych waran- 
kaci).

Z dwóch przeciwnych stron o godzinie 7-ej ranc 
(zegarki co do sekundy były jednakowo uregulowa­
ne) na szosie radomskiej wyruszono w drogę.

Spotkanie nastąpiło między Tarczynem i Grójcem.
Po obliczeniu przebytej przestrzeni okazało się, iż 

idący od strony Białobrzeg w jednakowym czasie, 
zdystansowali przeciwników o niecałą wiorstę, a 
mianowicie o 430 sążni.

Ponieważ w warunkach było powiedziane, iż tyl­
ko pełna wiorsta uważa się za różnicę, decydującą o 
wygranej, przeto wyścig "wczorajszy uważa się za 
nierozstrzygnięty.

Idący od Raszyna mieli przed sobą dość silny 
wiatr, ta okoliczność więc tamowała do pewnego 
stopnia szybkość kroków.

Kilkanaście osób, biorącyeh udział we wczoraj­
szym wyścigu, udało sic" do Grójca na śniadanie 
i wieczorem powróciło do Warszawy.

Wobeo nierozstrzygnięcia wyścigu, postanowiono 
jeszcze przed nadejściem zimy urządzić nowe zapa­
sy, lecz na znacznie dłuższej przestrzeni, mianowicie 
od Radomia ku Warszawie, tak, aby odległość wy­
nosiła 94 wiorst. , ,

Wyścig ten odbędzie się w d. 12-ym b. m

Zamieszkałym przy ul. Nizkiej pod nr. 50-ym Ickowi Lip- 
knwi i Dawidowi RotenbOrgowi skradziono różnych przedmio­
tów na sumę 1OO rs. — Mieszkańcowi Odolan, Andrzejów! 
Damoncowi, skradziono zegarek złoty 1 80 rs. — Z mieszka­
nia Edmunda Koryckiego przy ul. Rymarskiej pod nr. 12-ym 

l służąca Marjanna S. Skradla garderobę wartości około 100 rs.—

namyśle uznają za moźebne zrzec się głównego wa­
runku, t. j. stałej rocznej subwencji. Zrzeczenie to 
umożliwia porozumienie się i po zatwierdzeniu pla­
nów, budowa kamery na placu miejskim w pobliżu 
stacji filtrów na Koszykach z wiosną roku przyszłe­
go zostanie rozpoczętą. _

Wczoraj, w drugim i ostatnim dniu losowania 
listów zastawnych Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego, wyciągnięto z koła listów 5% serji 4-ej lit. 
A szt. 5, lit. B szt. 11, lit O szt. 8, lit. D szt. 4 i 
lit. E szt. 6 na ogólną sumę rs. 29,600. Na końcu 

wylosowano list. zast. lit. B nr. 232,901. Serji zaś 
piątej wylosowano listów lit. A szt. 74, lit. B szt. 
113, lit. C szt. 87, lit. D szt. 74 i lit. E szt. 26, na 
ogólną sumę rs. 409,100. Na końcu wylosowano 
list za’st. lit. A 64,692. Przy czynności spalenia byli 
obecni: prezes komitetu właścicieli listów zast. p. J. 
Aleksandrowicz, radzcowie tegoż komitetu pp. Na­
sielski i Tomasz Głogowski j radzcowie komitetu 
Towarzystwa pp. Przanowski i Janusz Ziemiński.

«= Układanie bruku drewnianego systemu Dewar- 
sa przed gmachem ratusza na placu Teatralnym ma 
się rozpocząć w przyszłym tygodniu.

= Celem zwiedzenia robót kanalizacyjno-wodo- 
ciągowych bawili w naszein mieście pp.: Hruszczow, 
radny m. Moskwy i naczelny inżenier kanalizacji 
Kijowa; od tego ostaniego dowiadujemy się, że 
z powodu odmiennych zupełnie stosunków- miejsco­
wych w Kijowie kanalizacja prowadzona jest syste­
mem Shone'a. Na dostawę rur dla tych miast nie 
utrzymała się żadna, z fabryk warszawskich. Wyso­
kość taryf uniemożliwiła konkurencję z zakładami 
putilowskiemi. ______ _

Pp. Grzegorz Gutt i Paweł Jędrzejewicz zo­
stali zatwierdzeni: pierwszy na urzędzie starszego, 
drugi podstarszego cechu ślusarzy, puszkarzy i ostro- 
g«zy.

=■• W dniu 12-ym b. m. w uniwersytecie tutejszym 
prywat-docent uniwersytetu kazańskiego, magister 
chemji p. Reformatski, bronić bedzif rozprawy na 
stopień doktora chemji. ' ▼

= Prezydent miasta Warszawy, jenerał-lejtnant 
Starynkiewicz, wyjeżdża w dniu jutrzejszym do Pe­
tersburga.

•=■ Wice-prezes rady zarządzającej kolei wiedeń­
skiej, p. Leopold Kronenberg, wyjechał z Warsza- 
na dni kilka.

Z teatru I. muzyki.
* Jutro w teatrze Letnim „Faust” Gounoda.
W partji Małgorzaty ukaże się panna Felicja Ka- 

szoska, rozpoczynająca gościnę swoją na tutejszej 
scenie.

* Teatr Rozmaitości daje jutro pierwszy raz ko- 
medję Klappa w przekładzie Gawalewicza „Rosen- 
kranc i Gildenstern.

* W teatrze Nowym jutro operetka Straussa „Sym­
plicjusz”.
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. == Ministerjum skarbu przed wydaniem znanego 
•toż rozporządzenia o ograniczonem przyjmowaniu 
Podziurawionej monety zarządziło dochodzenie, 
”to dopuszcza się nadużycia i w jakim celu. Oka- 
?-»ło się, iż w miastach gubernij północno-zachodnich 
Ujmowali się tem żydzi jubilerzy, którzy, dla doby- 
Cla zlepka srebra wartości rubla, dziurawili po 140 
toonet 20-kopiejkowych, ujmując z każdej z nich 
Cząstkę wagi, ztąd więc rozpowszechniły się w obie- 
łto monety przekłute w tak wielkiej ilości, iż ograni- 
c<ono ich przyjmowanie.

•= W Warsz. Dniewn. czytamy: „Silnie w Galicji 
^zwinięty ruch emigracyjny do Ameryki ogarnia 
Niekiedy swoją falą i nasze miejscowości pograni- 
^ńe, tudzież niektóre ogniska fabryczne naszego 
"raju,jak np. Łódź, Zgierz, Tomaszów. Wosia- 
.‘"ich latach władze, tutejsze kilkakrotnie wykrywa­
ją przestępną działalność ajentów zagranicznych 
"antorów emigracyjnych. Ajenci ci, obiecując złote 
góry w Ameryce, namawiają łatwo dających się 
Szukać włościan i robotników fabrycznych "do emi­
towania do Ameryki. Jeżeli ruch emigracyjny 
* Galicji jest wywołany smutnemi warunkami eko- 
’tobaiczneiui tamecznego życia, to w kraju Nadwi­
ślańskim, którego dobrobyt z każdym rokiem się 
iMnosi, nie ma przyczyn do rozwijania się tego ru- 
C‘'U, ale wskutek ludzkiej słabości pragnienia wię- 
Cej i dążenia do wzbogacenia się, udawało się cza- 
Sami ajentom emigracyjnym złowić łatwowiernych 

swoje sieci. W ostatnich miesiącach pogłoski 
0 Usiłowaniach emigrowania zaczęły powtarzać się co- 
rUz częściej, a najwięcej ich zrobiono w Łodzi, Zgie- 
Ł-li i Tomaszowie. Ajenci emigracyjni skorzystali 
"■'docznie z pewnego ograniczenia produkcji w ta­
mecznych fabrykach i zaczęli podmawiać robotni- 
Mą- do emigrowania do Brazylji. W miastach fa­
brycznych znajduje się zawsze wiele ludności bez 
‘‘onto, zdemoralizowanej, unikającej pracy, a chci­
wej na łatwą drogą nabyte pieniądze, dlatego też 
tc dziwnego, że znalazło się wielu.ochotników do 
Migrowania do Brazylji, którą ajenci emigracyjni 
Mrali się wystawiać, jako raj ziemski. Środki, 
Przedsięwzięte przeciw występnej działalności ajen­
tów powstrzymały ten ruch. W ciągu ostatnich 
"Woch tygodni pogłoski o podobnych zamysłach już 
fiię na szczęście nie powtórzyły.”

= Niezależnie od pr zedsiębranej ankiety mie- 
s*kaniowcj, komisje sanitarne przed nadejściem zi- 
ty opatrzą wszelkie lokale, mieszczące się w su- 
•erenach, celem przekonania się, czy one bez wi­
docznego uszczerbku dla zdrowia lokatorów mogą 

zamieszkiwane. IV przeglądzie tym głównie 
Jmodzi o te sutereny, które z piwnic przerobiono na 
°kale. Nieodpowiednie pod względem sanitarnym 

t'eszkania suterenowe mają być zamknięte.
•= Donosiliśmy niedawno, iż wygórowane zada­

rto przyszłych przedsiębiorców kamery dezynfekcyj- 
miejskiej zostały przez magistrat odrzucone 

^westia^Jjyła^rjsawicszenhn^^rzedsiębiorc^^o^

W jej poeta podawał jedno ze swoich dziełek, 
."ciała wyrazić uwielbienie dla autora pocałowaniem 
“®£o książki. Zamiast okładki, dotknęła ustami ręki 
Młodzieńca.
. Zdarzenie to odkryło przed bystrem okiem literata 
Mjniki serca Zosi. Wiedział, że go kocha, lecz nie 
^’''ażał na razie za właściwe korzystać z mimowol- 

wyznania.
i Zdawałoby się, że po takim wypadku powinna 
^yia wzajemność ze strony Lutomirskiego sprawić 
/‘CWczynie niepospolitą radość. Tymczasem ma się 

6cz wręcz przeciwnie.
(i ?jdy Lutomirski, wróciwszy po roku z dalszej po- 
lt^y, ofiarował jej serce i rękę, Zofja odtrąciła go 

Mowczo, choć —jak autorka zapewnia — kochała 
"amiętnie.

opowiadania panny Wittówny trudno domyślić 
Powodu odmowy. Czytamy wprawdzie dużo oja- 

dumie czy obrażonej miłości własnej, lecz mi- 
Ło nie wiemy, dlaczego się Zofja obeszła z Alo- 

Ł* 1!1 tak bezwzględnie.
?e dość na tem. Zofja, zmuszona przez konającą 

Uą ?'?’ wychodzi ostatecznie za Aleksego, ale tylko 
dZi,t(s aby go dziwacznem obchodzeniem doprowa- 
jtH; . rozpaczy. Udaje się z nim w podróż nie 
|)i>'y Z0Ua> lecz jako towarzyszka, a towarzyszka nie- 
ł^tóf lnua’ wprost nienawistna. Meczy człowieka, 
Oilu^0. koeba szalenie (autorka zapewnia to ciągle), 

cW la mu nie już pieszczot, lecz słowa przyjazne- i 
Ci£ególną tę metodę zjednywania sobie miłości. 

ktuioa. l’°r?uca dopiero wtedy, gdy Aleksy, udręczony 
t’Cico', n’e jlziwaclwem żony, pada, tknięty atakiem 
“le i ,y,n‘ Teraz dopiero wybucha namiętność Zofji, 
^lodę^ap^uo, bo Lutomirski gaśnie w kwiecie 

Esteci Sam° nkoehała swojego Stasia” hrabina p.
’ ecz rozkoszną, lekkomyślną Ninetkę widzimy
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Zamieszkałemu przy ul. Brukowej pod nr. 30-ym Jakóbowi 
Handelsmanowi skradziono garderobę wartości 100 rs.

= Operacje faktorów.
Do liczby faktorów, operujących pod gmachem sądu okręgo- 

wego na ul. Miodowej, przybywają dwa indywidua, któro już 
są w rękach policji.

Obaj ci aferzyści sporządzili fałszywo świadectwa dla pe­
wnego ucznia gimnazjum i dla terminatora rzemieślniczego.

Obu ujętych odano w ręce sprawiedliwości.
= Przy pracy.
Przy naprawie schodów pod nr. 6-ym przy ul. Bednarskie.) 

spadla spora sztaba żelazna i zraniła w głowę murarza Stani­
sława Lesa, który stracił przytomność.

Desa, po udzieleniu pomocy lekarskiej, odwieziono do mie­
szkania pod nr. 33-i.m przy ul. Gęsiej.

Pod nr. 9-ym za Żelazną Bramą naprawiano komin, z które­
go kilka cegieł, nieostrożnie zrzuconych, spadlo na Marję Zwo­
lińską, zamieszkałą pod nr. 67-ym przy ul. Chmielnej.

Zw olińska otrzymała tak dotkliwe obrażenia, iż straciła przy­
tomność.

Wahenty Kierasik, naprawiając dach na domu Staniszewskie­
go przy ul. Radzymińskiej, poślizgnąwszy się, spadł ze zna­
cznej wysokości.

Kierwsik uległ złamaniu ręki i nogi.
, =1 Zemsta żony.

Wczorajszego wieczoru Antonina Bańkowska, żona robotni­
ka fabrycznego, dowiedziawszy się, iż mąż znajduje się na 
schadzce z; Józefą Tereniakówną w pobliżu parku na Czystom, 
postanowiła wywrzeć swą zemstę.

W tym celu zabrawszy sporą flaszkę kwasu siarczanego, 
,p!yn ten wylała na gruchającą parę.

Karol Binkowski został lekko poparzony, lecz Terbniakó- 
wna ma silnie oparzoną twarz i ręce.

= Skutki wichury.
Wczorajszego wieczoru zerwał się silny wiatr, który trwał 

całą noc i był powodem kilku wypadków.
Na ul. Nowomiejskiej ze ściany domu pod nr. 15-ym zerwał 

się szyld, który uderzył i zranił w głowę przechodzącą Kata­
rzynę Kużmini»wą,

Na ul. Czerniakowskiej Michalina Brodzikowa, żona stola­
rza, została zranioną w głowę wyrwanym z zawias lufcikiem.

W parku praskim spadła spora gałąź, która pokaleczyła 
twarz 17-letniemu Dominikowi Wiesińskiemu.

Z wału praskiego spadł pod wpływem wiatru Tomasz Go- 
dziliński.

Podniesiono go ze złamaną nogą i dotkliwem obrażeniem 
prawego boku.

W ogrodach i na skwerach wiatr poobłamywał sporo gałęzi 
i uszkodził wiele klombów i kwietników,

NOTATNIK TERMINOWY.

— W dniu jutrzejszym, o godz. 6-ej wieczorem, w kancela- 
rji urzędu starszych zgromadzenia kucharzy na Krak.-Przedm. 
pod M’ 85-ym, odbędzie się. sesja kwartalna członków tego ce­
chu. Na sesji mają być dopełnione formalności zapisów 
uczniów, jako też wypisu na podręcznych kucharzy i pryncy- 
pałów, oraz opłaty rat zaległych i wykupu patentów.

ZJE Ś "W I .A. T JK-

X Także pretensja! Jedną z charakterystycznych 
i ciekawych nietylko dla Krakowa spraw rozstrzygnąć ma 
w tych dniach krakowska rada miejska. Z jej ramienia, 
jako delegaci z głosem doradczym, zasiadali w komitecie 
wystawy krajowej krakowskiej w r. 1887-ym członkowie 
tejże rady, pospolicie zwani radzcami miejskimi. Wysta­
wa zakończyła się, dzięki najnieudolniejszej gospodarce 
i szafowaniu funduszami, deficytem, wynoszącym przeszło 
20,000 złr. Obecnie ścisły komitet owej wystawy, nie 
żądający nigdy aprobaty co do wydatków od komitetu ob­
szerniejszego, pełnego, żąda od wszystkich członków, 
a w tej' liczbie od delegatów rady, a nawet od dziennika­
rzy, zapraszanych na posiedzenia, pokrycia całego niedo­
boru, t. j. zapłacenia po sto kilkadziesiąt złr. od osoby za 
zaszczyt należenia do owego komitetu bodaj w charakte­
rze słuchacza. Do rady miejskiej wniesiono podanie, aby 
za swoich delegatów zapłaciła, a gdy to nastąpi, również 
i redakcje wszystkich pism, posiadających w wystawowym 
komitecie swoich sprawozdawców, będą musiały pokrywać 
niedobory. Podobnej praktyki nie notowały dotychczas 
nigdy dzienniki nawet... w Ameryce.

X W sporze małżeńskim ks. Sułkowskiego z żoną 
sąd w Bonn następującą tymczasową wydał decyzję: 
1) księżnie ma być przekazanym na mieszkanie dom, pod 
nrem 10-ym na Kaiserplatz, w Bonn położony; 2) dziecko, 
8-Jetnia księżniczka, ma pozostać pod opieką matki; 3) na 
utrzymanie swoje pobierać ma 1,500 marek miesięcznie 
(księżną żądała 2,000). Koszta sprawy w 2/3 zapłacić 
ma książę, w J/s zaś księżna.

X Podróż cesarza. Z pobytu cesarza Wilhelma 
w Austrji dpuoezą nam, co następuje: Po krótkim poby­
cie w Burgu nastąpił wyjazd do Schónbrunnu. Powóz ce­
sarski jechał zwolna wśród tłumów. Publiczność sama u- 
trzymała porządek bez policji. Przy rogatce Mariahilf 
powitały cesarza deputacie rad gminnych. Gorące przy­
jęcie ze strony publiczności sprawiało na monarsze wido­
cznie jaknajlepsze wrażenie. Do przydzielonego mu do 
służby jenerała hr. Griinneja który towarzyszył mu w je­
ździć do Scliiiabrannu, rzeki cesarz Wilhelm: .Dzień dzi­
siejszy zaliczę do najpiękniejszych w mojem życiu. Przy­
jaźń, łącząca mnie z cesarzem Franciszkiem Józefem i 
państw naszych ze sobą, zapisała się głęboko w sercach 
ludu, a okoliczność ta jest najlrwalszcm jej poręcze­
niem. ’ Około godziny 1-ej zpołndnia odbyło się śniada­
nie {dejeuner dinatoire) w letnim pałacu cesarskim 

w Schlinbrunn na 42 osoby. Po prawej stronie cesarza 
Franciszka Józefa siedział cesarz Wilhelm, po lewej król 
saski, Albert. Śniadanie trwało do godz. 2|, poczem 
udał się cesarz ze swoimi gośćmi na dworzec kolei połu­
dniowej w Betzendorf, zkąd osobnym pociągiem dworskim 
wyruszono do Neuburg w Styrji. Z Neuburg, gdzie po­
ciąg stanął o godz. G-ej m. 40 wieczorem, po knotkiem 
powitaniu przez miejscowych i okolicznych dostojników, u- 
dali się monarchowie powozami do Murzsteg. Podróż ta 
trwała godzinę. Wieczorem, o godzinie 8-ej, odbył się 
w zamku łowieckim obiad. Nazajutrz ze świtem wyru­
szyli monarchowie na polowanie, na Schneealpe, kołoŃeu- 
burga. Cesarz Wilhelm dał na ubogich miasta Wiednia 
3,000 marek. Podczas przyjęć toastów nie wnoszono ża­
dnych.

X Warjacki pomysł. Bywają bowiem koncepty 
i koncepty. Pewien czeladnik murarski z Sentlenbergu 
(Prusy) wpadł na wąrjacki pomysł.użycia kół lokomotywy 
w pełnym biegu, jako maszynki do obcinania paznogei. 
Bezpośrednio tedy przed nadejściem pociągu młody bursz 
położył się na sztrece linji kolejowej Liibbenau-Kamcnz 
i oparł końce paznogei na szynach. Zaledwie jednak lo­
komotywa ponad rękami jego przebiegła, gdy z okropnym 
krzykiem murarczyk stoczył się z nasypu, tracąc z bólu 
przytomność. Pociąg, użyty jako maszynka do obcinania 
paznogei, wywiązał się z zadania ponad wszelkie oczeki­
wania, obciął je bowiem wraz z końcami palców. Ranne­
go odwieziono do szpitala, gdzie w spokoju rozmyślać mo­
że nad wartością wynalazku swojego.

X Lista koirduity. Paris ogłosiło w tych czasach 
ciekawy dokument, mianowicie listę konduity Boulangera, 
jako pułkownika jeszcze. Pokazuje się, iż Gambet.a, by­
ły dyktator Francji, prowadził rejestr, dotyczący osobi­
stych aktów wyższych oficerów armji, w czeni dopomagali 
mu pułkownicy: Jung, Ansart i Richard. Niewiadomo ja­
kim sposobem do redakcji dziennika Paris dostała się 
z rejestru tego karta, oznaczona u góry znakiem: ^Folio 
nr. 394,133e de ligner>, a opiewająca: „Pułkownik Bou­
langer, komandor legji honorowej, należy do najmłodszych 
pułkowników w piechocie. Czysto wojskowa ambicja otrzy­
mania wyższych stopni tłumi w nim wszelkie sympatje po- ) 
lityczne, że zaA nadskakuje obecnie księciu Aumale, pły­
nie to poprostu z chęci wyjednania sobie u tego ostatniego 
poparcia w jaknajszybszem awansowaniu.”

X Muzeum Kolumba. Dom w Waladolidzic, w któ­
rym urodził się Krzysztof Kolumb, a który dotąd służył 
za stajnię, stać się ma wkrótce własnością publiczną. Jak 
donoszą z Madrytu, urządzić w nim postanowiono „muze­
um Kolumba*.

BAŃKI MYDLANE.
Kto zaślubił sztukę, musi znosić cierpliwie i jej "bille- 

merdę—krytyką.
-w-

Kończy się pierwszy akt teatru amatorskiego. Po okla­
skach zwykłych Ktoś w dalszym ciągu sam jeden bije bra­
wo zapalczywie.

— Ależ—szepcze Ktosiowi przyjaciel na ucho—uspo­
kój się, bijesz brawo twojej własnej żonie. To shocking! 
Gotowa jeszcze wyjść do brawa!...

A Ktoś na to, waląc oklaski jeszcze siarczystsze:
— Właśnie! Niech wyjdzie! Choć raz w życiu stanie 

się według mojej woli...
*

Jeżeli chcesz postąpić według dobrej rady, nie pytaj 
o nią twych przyjaciół, lecz nieprzyjaciół i,., rób odwro­
tnie.

*
Moja żona jest pedantką:
Wciąż porządki w domu czyni. 
Ma w kobiecej swej naturze. 
Coś z flamandzkiej gospodyni.
A w zasadach jest flamandzkich 
Konsekwentną moja miła: 
Żadna doba nie upłynie, 
Aby... głowy mi nie zmyła...

— Na wpisy dla biednych uczniów: Stanisław Marczewski 
rs, 3, Wincenty Mazurek rs. 3 Stanisław Olszewski rs. 2, O- 
nufry Kostecki kop. 30.

— Tytułem kary za niespełnianie obowiązków, dla najbie­
dniejszych: E. J. rs. 4.

— Na szpital dziecięcy: W dniu imienin ukochanej córe­
czki ś. p. Mici rs. 1.—W dniu urodzin ś, p. Gucia Śliwińskie-

I
ż W dniu 4-m października, to jest w soboto, w kościele 
cmentarza powązkowskiego, o godz. 10-ej rano, odbędzie 
się nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. 

KAZIMIERZA ROCZA, 
obywatela ziemskiego,

oraz pochowanie zwłok przewiezionych z Błonia w grobie 
familijnym na tymże cmentarzu. Na smutno to obrzędy 
w głębokim smutku pozostała żona zapiasza krewnych, 

| przyjaciół i życzliwych. —3455—

ł W dniu jutrzejszym, tj. 4-go października, o godzini® 
10-ej rano, odbędzie się msza święta w kościele św. Krzyża, 
za dusze ś. p. Antoniego i Barbary z Rembielińskicb 
Wierzbickich, na którą zaprasza się krewnych i znajo­
mych. —3452—

+ W poniedziałek, to jest dnia 6-go października r. b., jak® 
w pierwszą rocznicę śmierci, za duszę

ś. p. Wandy Kozubowskiej, 
odprawione będzie nabożeństwo żałobne w kościele św. A”2®* 
niego przy ulicy Senatorskiej, o godzinie 8-ej zrana, naktóij 
rodzice i siostry zapraszaj a krewnych i życzliwych. 2—34* 

ż W dniu 6-ym b. m., to jest w poniedziałek, w kości®!® 
archikatedralnym św. Jana, odbędzie się żałobne nabożeństw® 
o godzinie 8-ej zrana, za spokój duszy ś. p.

ks. TADEUSZA STODULSKIEGO, 
zmarłego w tymże czasie roku zeszłego w Paryżu, na który •* 
bolesny obrzęd bracia i siostry zapraszają: krewnych, kolegów, 
znajomych i przyjaciół zmarłego. —3457—

t W sobotę, to jest dnia 4-go października, jako w dzi®® 
imienin ś. p.

Marji z Tymińskich Kałużyńskiej, 
odbędzie się w kościele powązkowskim, o godzinie 10-ej ran® 
nabożeństwo, na które mąż, dzieci i wnuki zapraszają. —344" 

| + Wszystkim życzliwym, którzy oddali ostatnią przy-
I sługę matce mej, oraz panom, którzy nad tjrobem odśpie- 
I wali pienia religijno, składam serdeczne „Bóg zapłać".

I 3445 Wł. Ostrowski z rodziną. |

Now. wr. w jednym z ostatnich numerów żarnie* 
ściło korespondencję z Warszawy, poświęconą pra­
wie wyłącznie kwcstji żydowskiej w Królestwie Pol' 
skiem. Przytaczamy z niej poniżej kilka ustępów- 
Korespondent przypisuje np. emigrację izraelitów do 
Brazylji wiadomościom o zastosowaniu do Króle­
stwa przepisów z r. 1882-go:

„Jakkolwiek projekt rozszerzenia na żydów w Kró­
lestwie Polakiem prawa z r. 1882-go, zabraniającego 
im mieszkać po za obrębem miast, nie otrzymał do­
tąd sankcji prawodawczej, żydzi tutejsi poczytuje 
go za rzecz nieodwołalnie już zdecydowaną. Mnie­
manie to tłumaczy po części wzmożenie się od kill’® 
miesięcy ruchu emigracyjnego wśród ludności ży­
dowskiej. Mówią, że znany fabrykant łódzki, P°' 
znauski, ofiarował kilkakroć sto tysięcy na zasiłek 
dla emigrantów żydowskich; opowiadają również 
o emigrantach, którzy po otrzymaniu zapomóg1 
z utworzonego w tym celu funduszu udali sie 
Brazylji, ale wkrótce wrócili da domu, przekonawszy 
się, że ta obiecana dziś dla wychodźców ziemia in®' 
czej przedstawia się na miejscu i nie odpowiada 
wcale pokładanym w niej nadziejom.”

W innem znów miejscu czytamy:
„Prawo z d. 26-go marca 1887-go r., ograniczając® 

prawa cudzoziemców w granicach Królestwa Polski6' 
go, przypomniała kwestję żydów, poddanych zagra­
nicznych, lubo już dawniejsze rozporządzenia ogra­
niczyły do pewnego stopnia służące im pratf® 
zamieszkania w Rosji. Na zasadzie zebranych 
formacyj przekonano się, że w samej Warsza^’® 
przebywa stale przeszło 400 rodzin żydów zagra; 
nicznych, nie mających ku temu żadnego prawa aa’ 
pozwolenia specjalnego. Zaczęło się tedy wydal®' 
nie, połączone dla władz administracyjnych z rozlic2' 
nenii trudnościami, bo strona interesowana po otrzY' 
maniu dekretu natychmiast wnosiła zażalenie. 
szczególnem ząj’ęciem oczekiwano tutaj wyjaśnień’® 
senatu w sprawie dwóch doktorów, posiadajacy6® 
dyplomy uniwersytetu dorpackiego. Senat pot'w>”ri 
dził w rezultacie rozporządzenie gubernatora i oWl 
lekarze żydowscy musieli opuścić granice kraju.”

Telegramy „Kuriera Warszawskiego”-
WYBORY W WIEDNIU.

Wiedeń 3-go października. {Tel. p. Kur. IV.')’'* 
Wczorajsze wybory z kurji miast i miasteczek 
sejmu niższo-aust jackiego zadały wielką kl?s^ 
liberałom. Konserwatyści zdobyli w Wiedniu s’e 
dem mandatów, a kilka w miasteczkach. W Wied®1 
wybrani pomiędzy innymi: burmistrz wiedeński, 
prof. Suess, słynny antisemita Lueger, media”’ , 
Schneider, także antisemita. Wice-burmistrz W’c 

dnia, Stendel, upadł.
Wiedeń 3-go października. (Tel. pr. K. R7-) •, 

Neuefreie Fresse nazywa wybory wczorajsze do ” • 
mu niższo-austrjackiego nieszczęściem i hańbą. 
sztab antisemieki zasiądzie w nowym sejmie; 'v’c , 
właściciele ziemscy będą mieli głos rozstrzygaj^, 
Tylko rząd jeden zdoła obronić sprawy powięk®2 j 
nia Wiednia. (Autisemici usiłują przeszkodzić
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jektowi połączenia „vorortów” z Wiedniem; przyp. 
tedA

SYTUACJA W CZECHACH-
Praga czeska 3-go października. {lei. pryw. 

Kur. Warsz.)—Skutkiem przedstawionego na środo­
wej konferencji posłów staro i młodoczeskich proje­
ktu wydania zbiorowego manifestu imieniem Czech, 
Moraw i Szlązka, jako dawnych krajów korony św. 
Wacława, w którym to manifeście młodoczesi pra­
gną domagać się zjednoczenia politycznego i admini­
stracyjnego rzeczonych trzech prowincyj i dopiero na 
tej podstawie gotowi są układać się z nierncami o ró­
wnouprawnienie obu narodowości, sytuacja znacznie 
się zaostrzyła. Wobec piorunujących artykułów 
Feue freie Fresse i innych organów prasy wiedeń­
skiej, grożących zmianą systemu, Narodni Listy szy­
dzą z tych pogróżek, przypominając, że Przedlita- 
wja liczy 7 milj. niemców, a 15 milj. słowian i że 
z dzisiaj na jutro nie można w Wiedniu zacząć znów 
rządzić po niemiecku.

Praga czeska 3 go października. (Tek pr. 
Kur. 17.)—Złożenie mandatu poselskiego przez Rie- 
gera powszechnie jest oczekiwanem.

SECESJA WĘGIERSKA.
Budapeszt 3-go października. (Tel. pr. K. 

f7.)—Dep. Gabrjel Ugron z szesnastoma towarzy­
szami wystąpił formalnie ze stronnictwa skrajnej le­
wicy i utworzył osobny klub,z programem umiarko- 
wańszym i niewykraczającym z toru legalności. Za­
sadą prawnopolityczną nowego klubu jest „unja oso­
bista” z zachowaniem do czasu delegacyj wspólnych. 
Wszystkie wybitniejsze żywioły skrajnej lewicy 
przeszły do klubu Ugrona.

KONGRES W LUBLANIE.
Lubiana 3-go października. (Tek pr. K. 17.)— 

Wczoraj z inicjatywy posła Murnika zgromadził się 
tutaj kongres deputowanych słoweńskich. Przyby­
ło 51 uczestników. Chorwaci odbędą osobną kon­
ferencję w Riece. Nawiązuje się w ten sposób 
wspólna akcja słoweńsko chorwacka, której wido­
wnią będzie rada państwa w Wiedniu i sejm chor­
wacki w Zagrzebiu. Uchwalono rezolucję, żądają­
cą połączenia Krainy, Niższej Styrji, Gorycji, Istrji, 
Trjestu i Karyritji w jedną grupę południowo - sło­
wiańską ze stolicą w Lublauie.

... WALKA 0 DOWÓZ.
Berlin 3-go października. (Tel. pr. K. W.) —■ 

Magistraty w Kłajpedzie, Gąbinie, Braniewie i Ol­
sztynie przesiały do kanclerza petycje o otwarcie 
granicy praskiej dla dowozu bydła.

Berlin 3-go października. (Tel. Aj. półn.) — 
W ślad za Królewcem wiele innych miast w pro­
wincjach wschodnich postanowiło starać się u rządu 
o pozwolenie przywozu bydła z Rosji.

TARG 0 AFRYKĘ.
Bzym 3-go października. (Tel. pr. K. W.)— 

Toczące się w Neapolu układy pomiędzy włoskimi 
i angielskimi delegatami w sprawie wytknięcia gra- 

■ nicy obustronnych posiadłości w Afryce wschodniej 
zostały chwilowo przerwane, ponieważ Baring i Gren­
fell uznali potrzebę otrzymania nowych instrukcyj 
z Londynu. Sprawa utknęła na żądaniu przez Wło­
chy odstąpienia im Kassali, stanowiącej węzeł 
wszystkich dróg, wiodących z Sudanu ku brzegom 
morza Czerwonego. Włochy potrzebują Kassali za­
równo ze względów handlowych, jak strategicznych, 
podczas gdy anglicy utrzymują, że punkt ten nie­
zbędnym jest dla Egiptu, ponieważ stoi na straży 
Sudanu.

BURZE.
Berlin 3-go października. (Tel. pr. K. 17) — 

Ostatniej nocy szalała straszliwa burza na brzegach 
morza Północnego i Bałtyckiego. Szczególnie ujścia 
Elby były nią srogo dotknięte.

Wiele okrętów schroniło się do portów ratunko­
wych, Donoszą o licznych rozbiciach.

W okolicy Borkum utonął schooner niewiadomej 
flagi, Załoga zginęła.

Berlin 3 go października. (Tel. pr. K. W.) — 
Burza wyrządziła wczoraj w okolicach Berlina gro­
źne spustoszenia. Komunikacja telegraficzna i tele­
foniczna poprzerywana.

Herlin 3-go października. (Tel. pry to. K. W.)— 
W górach Olbrzymich spad! obfity śnieg.

Wiedeń 3-go października. (7ól. pr. K. 17.)— 
Skutkiem burzy i śnieżycy, szalejącej w Styrji, po­
lowania dworskie w Mttrzsteg zepsute.

WYPADKI KOLEJOWE.
Budapeszt 3-go października. (T. pr. K. 17.)— 

Na nieoddanej jeszcze do użytku publicznego kolei 
Koszyce-Torna wydarzył się w pobliżu stacji Nagy- 
Ida straszny wypadek. Lokomotywa wiozła za sobą 
kilka wagonów, napełnionych robotnikami. Skutkiem 
wykolejenia się, wagon, wiozący ośmiu robotników, 
spadł z wysokiego nasypu. Z pod gruzów wydobyto 
trzy trupy i pięciu rannych. Wykolejenie nastąpiło 
skutkiem przymocowania kilku kamieni do szyu. 
Sprawcami są włościanie z Nagy-Ida, uważający się 
za pokrzywdzonych przy wywłaszczeniu. Zarządzo­
no najsurowsze śledztwo.

Parys 3-go października. (Tel pr. Kur. W.)— 
Na kolei wschodniej wydarzyły się dwa wypadki. 
Pociąg pośpieszny Paryż-Bazylea wykoleił się pod 
Chelles; czterech podróżnych poniosło rany. Pod 
Noisy le Sec zetknął się w nocy pociąg spacerowy, 
idący do Belfortu, z pociągiem towarowym. Trzy­
dziestu podróżnych poniosło rany, w tej liczbie wie­
le ciężkich.

BIULETYN SANITARNY. 
Konstantynopol 3-go października. {Tek pr. 

K. 17.)— Cholera wybuchła w Adenie.

Petersburg 3-go października. (TeZ. Aj. p.)— 
Ogłoszono Ukaz Najwyższy o przyjęciu do ksiąg 
szlachty rodowej russkiej wychodźcy austrjackiego, 
Józefa hr. Potockiego, po przyjęciu przez tegoż pod­
daństwa russkiego.

Nowy Jtlargelan 3-go października. {Tel. 
Aj. półn).—Przybył tu p. minister finansów.

Wiedeń 3-go października. {Tel. pr. K. 17.)— 
Cesarz Wilhelm obdarzył wysokiemi orderami bur­
mistrza Wiednia i dyrektora budownictwa miej­
skiego w podziękowaniu za wspaniały przystrój 
miasta.

Wiedeń 3-go października. (Te’, pr. K. 17.)-- 
Dziaiaj przyjeżdża tutaj książę Walji.

JPraga czeska 3-go października. {Tel. pryw. 
K. H'.)—Fabryka guzików w Reichenbergu, sku­
tkiem blizkiego wejścia w życie bilu amerykańskie­
go M’Kinleya, będzie zamkniętą.

Herlin 3-go października. (T. pr. K. Warsz.)— 
Były minister Puttkamer zaprzecza w Halle’sche 
Zeitung wszelkim pogłoskom o projektowanem obję­
ciu przezeń urzędu prezesa naczelnego prowincji 
saskiej.

Herlin 3-go października. {Tek pr. Kur. W.)— 
Podczas wyboru delegowanych na kongres socjalno- 
demokratyczny, który zbiera się d. 15-go b. m. 
w Halli, celem wypracowania nowego programu 
stronnictwa, żywioły radykalne zostały zupełnie po­
bite. Tylko zwolennicy umiarkowanego Bebela zwy­
ciężyli.

Berlin 3-go października. {Tek pryw. K. 17.)— 
Prasa zachowawcza potępia projekt rozszerzonego 
podatku spadkowego.

Londyn 3-go października. {Tek Biura kor. — 
W dziennikach tutejszych pojawiła się wiadomość, 
że z końcem października nastąpi zjazd ministrów: 
lorda Salisburyego, lir. Kalnokyego, jen. Capriviego 
i Crispiego. (Wiadomość bardzo nieprawdopodobna; 
przyp. red.)

Dublin 3-go października. {Tek pr. K. 17.) — 
Sąd apelacyjny w Dublinie odmówił żądaniu obroń­
ców w procesie 0’Briena i Dillona, aby Shanoua 
usunąć z trybunału sędziowskiego w Tipperary.

Lizbona 3-go października. {Tek pr. Kur. 
w)—Ferrao Martens napotyka przy utworzeniu g»-

binetu na wielkie trudności. Wobec grożącej rewo- 
lucji nikt nie ebee przyjąć teki ministerjalnej. Sły­
chać, że pomiędzy oficerami załogi w Koimbrze od­
kryto spisek republikański.

Bukareszt 3-go października. (Tek pr. Kur. 
7 .)— Kongres studentów rumuńskich w Botusza- 
nacb dopuścił się antisemickich manifestacyj.

Belgrad 3-go października. ('/’. pr. K. 17.)—• 
Radykaliści nie są zadowoleni z mianowania pułko­
wnika Miskowicza guwernerem królewskim, ponie­
waż Miskowicz należy do stronnictwa liberalnego. 
Zmiana w osobie guwernera królewskiego nastąpiła 
dlatego, ponieważ król Milan zauważył, że nadeszła 
pora, w której należy położyć silniejszy nacisk na 
wykształcenie syna w zawodzie wojskowym.

Belgrad 3-go października. (Tek pr. R. 17.)'— 
Okazuje się teraz, iż Garaszanin wybrany zontał 
dwukrotnie do skupczyny. Obliczono, że radykaliści 
podczas wyborów dostarczyli 150,000 głosów, łibe- 
rały 22,000, postępowcy 8,000, liberalni dyssydenci 
1,000.

Ateny 3-go października. {Tel. Ajen. półn.)— 
Przybył tu Jego Cesarska Wysokość Wielki K siążę 
Aleksander Michałowicz na pokładzie jachtu „Ta­
mara”.

Konstantynopol 3-go października. (Tek 
Aj. półn.) — Wczoraj komisja specjalna rozbiera- 
rała przyjęte przez komisję kościelną uchwały, 
brzmiące przychylnie dla przywilejów patriar­
chatu ekumenicznego i armeńskiego. W sprze­
czności z temi uchwałami komisja ministerjalua 
postanowiła przyjąć dymisję patrjarchy, zalecić me­
tropolitom, aby powrócili do swoich eparchij, po­
zostałym zaś, aby zarządzali dalej w synodzie 
i przystąpili do wyboru zastępcy patrjarchy. Roz­
strzygnięcie kwestji przywilejów odłożone ma być 
do wyboru nowego patrjarchy. Sy od odpowie- 

I dzieó ma odwołaniem się do wszystkich samoistnych 
' kościołów wschodniego obrządku.

i

Berlin 3 go października. {Tel. pr. Kur. 17.) —
Ruble w gotówce m ■ (wczoraj 257.25)
Ruble na dostawę (wczoraj 257.—)

GIEŁDA
Warszawa. 3.0-0 października,

W obcych walutach ruch średni. Długi Berlin brano 
po 38192$, 38.95, 38.97$ i 39. Krótkim Berlinem obra- 

■ cano po 38.90, 38.92$, 38.95, 38.97$ i 39, przeważnie 
i jednak po kursach38.92$, 38.95 i38.97$, żądając39.30. 
; Inne niemieckie krótkoterminowe miasta bankowe oddawa- 
I no po 38.70, 38.77$ i 38.80. W zaofiarowaniu nominal- 
t.nem notowano krótki Londyn po 7.92. Paryż krótki na­

bywano po 31.25, 31.30 i 31.35, przy chęci otrzymania 
31.70. W żądaniu bez pokupu Wiedeń krótki po 71.30.

W papierach obroty średnie, przy dążności bez zmian. 
Żądano za listy likwidacyjne 88.90 i 88.25, względnie do 

i wielkości odcinków, a otrzymano 88.05 za kilka tysięcy 
i w drobnych odcinkach. Pożyczki wschodnie po 102 I i II 

em. i po 103.50 III-ej em. w zaofiarowaniu nominalnem. 
Zabrano kilka pożyczek premjowych Ii-ej em. po 211 oraz 
kilka listów premjowych szlacheckich pełnoopłaconych po 
214.25. Kupiono parę tysięcy biletów Banku państwa II 
em. po 100.20. Nową pożyczkę 4% chciano zbyć po 
87.65, nie znajdując odbiorców.

Zapłacono 1.27*/3 i 1.27za kilkanaście tysięcy rubli 
kuponów celnych.

Godzina 12, Usposobienie giełdy dla walut obcych 
mocne. 17. O.

Okowita. Wiadro od 8.449 do 8.48, garniec od 2.75 
do 2.76. Dowozy wystarczające. Usposobienie spokojne. 
Cena warsz. Tow. ocz. i sprz. spir. 10.60.

Cukier. Biuro przedstawicieli fabrykantów cukru 
w Kijowie telegrafuje pod dniem 2-im października 
o następujących trauzakcjach mączką cukrową kry­
staliczna, dokonanych na tamtejszym rynku cukro­
wym: fabryka cukru Spiczyńce sprzedała Zajccwow i 
20,009 pudów z odbiorem na stacji Holendry na 
październik po rs. 4.02$; fabryka Jaltuszki K ug- 
kistowi 10,000 pudów z odbiorem na stacji Wo ko- 
Wince na wrzesioń-październik po rs. 3.9o; Klugkist 
snel ulantowi 10,000 pudów z odbiorem na stacji 
Moskwa na marzec-uiąj po rs. 4.80; fabryka Worou- 
cówka spekulantowi 10,000 na stacji Woroncowo- 
Gorodiszcze na kwiecień-maj po rs. 4.30, z zadat­
kiem 50 kop. ___________
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"W MAGAZYNIE B B raczyła, uprzejmie proszę zamó- |
B B wienia, należności dla Księgarni B
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— Niebieska kokarda.—Pomimo smutku i tęs 
knoty uśmiech zdobi usta twoje, gdy moje szpeci 
gorżki wyrzut rozczarowania. Jeżeli jest prawdą, 
daj sposób zbliżenia do siebie.

3445 Czwarty marzec.
— Do nielitościwie objawionego mi cterioonec/s 

rozkazu zastosuję się. Racz mi pani przebaczyć 
śmiałość i nie obawiaj się nadal nat-ęta. Pozostanę 
z serdeczną myślą o tobie; tego, choćbyś pragnęła 
zabronić mi nie jesteś w stanie,

3453 - Jan.

wienia, należności dla Księgarni 
Krajowej, oraz wszelką kore­
spondencję adresować wprost do 
p. K. Prószyńskiego.
Za niedokładność ekspedycji za­

mówień pod mojem na­
zwiskiem do Księgarni Kra­
jowej nadesłanych,—nie odpo­
wiadam. 1638R

Stanislaw Maciejowski.

WYSTAWA STAŁA PROB I WZ0R0W
TOWARÓW WYWOZOWYCH

Krak.-Przedm. 66. * Wejście bezpłatne

Franciszek Szymański
adwokat przysięgły w Petersburgu, przeniósł się na 
ulicę Podolską, domu nr 10, m. 7. 3418

FOLWARK pod Warszawą,
włók ośm, do sprzedania. Odległość od Warszawy szosą 
na sumo miejsce wiorst dziewięć, od stacji kolei wiorst dwie. Zie­
mia w ’/< pszenna, w ‘/4 żytnia, bez nieużytków. W wysokiej kulturze. 
Łąk dwukośnych mórg 18, lasu mórg 2, ogrodów owocowych mórg 5, 
sadzawki zarybione 2. Gospodarstwo płodozmienne z dużą produkcją 
okopowych. Dom mieszkalny murowany, wszystkie budynki w stanie 
doskonałym, inwentarze żywe i martwe w zupełnym komplecie. Przy­
chód roczny z mleka około 8-iu tysięcy rubli.

Bliższa wiadomość u W-go J*1. Uramsztyka, 11 ymar­
sh a Xr S. do 101 rano i od 5—7 po południu, lub u W-go Millera, 
Hzielna Sir 37, od 5—7 po południu. 1630R

jo jomcie z Paryża, poleca ojroninj W N 0 W 0 8 CI
Ceny z powodu korzystnego kursu rubla znacznie fltnsze.

Sukienka, Zybeline i inne wełny gładkie a oryginalne, stanowiące sezo- 
, _ nową nowość, we wszystkich kolorach.

i wszelkie pokrycia na futra fantazyjne i gładkie.

Jan Hilkner i Ska
WARSZAWA,

K? akowskie-Przedmiescie nr 5. ft
Rej rezentanci pierwszorzędnych fabryk j

ans helskich na Cesarstwo i Królestwo zOK 
polecają

Routery od rs. 150 z 1 cal grubi gujną.
Eicykle od rs. 100 oraz xZHaa
Tand smy od rs. 330—kióre nagro­
dzona zostały medalami złotemi i srebrnemi na 
torze wyścigów warszawskich.

Wielka ujeżdżalnia
Bogumiła Krause, Żórawia nr 47.

Zoiorowic lekcje konnej jazdy przy oświetleniu 
gi.zowem rozpoczynają się dnia 4 listopada b. r.

Wielki wybór ładnych i dobrze jeżdżonych koni. 
Na żądanie wojskowa muzyka. 3554

a. w®

nauczyciel tańca, Krak.-Przedm. 30, pałac hr. Urtt- 
skiego. Udzielanie lekcyj rozpoczął. 33'14

KORESPONDENCJA PRYWATNA

W. HOLMBERG,
Krakowskie-Przedmieście 21,

a mianowicie: Trykotów, Gorsetów, Rękawiczek, Woalek, 
Wstążek, Krawatów, Parasoli i t. p. 1629R

Rozpocznie się d. 7 b. m., t. j. we Wtorek.

W Niedziele dnia 23 Września 
(5 Października), o godzinie 12-ej 
w południe, w Koszarach Lejb- 
Gwardji Ułańskiego Jego Cesar­
skiej Mości pułku w Łazienkach, 
odbywać się będzie przez licyta 
cję dodatkowa sprzedaż jago 

25 wybrakowanych Koni.
C Sędzia Komisarz massy upadłości 

Meszka Sllberklanga, 
po -raz drugi wzywa wszystkich wierzyciel 
upadłego Moszka Silberklanga, ażeby w d 

[ 2o Wrześniu (7 Października) 1890 r., o go 
dzinio 11 zrann, stawili się w kancelarii Wy 
działu upadłości Sądu Handlowego Warsza 
wskiego, przy ulicy Długiej pod K 7, ce 
lem przedstawienia listy potrójnej kandyds 

j tów na obowiązki Syndyków tyniczasowycl 
tejtó massy, 1269

l M. GlUcksberg.

Pianina wyborowe od rs. 350.
Melodykony „ n 75.

WYNAJEM.
_________ _____________________1198r

IbMBBBBBnBnmaaSKflBmaHlBaBMaBnHEOEWaKnaen*

Do spne Jania wij [arii® utul

w stylu weneckim.
Widzieć można od 8—10 rano. Wiadomość ulica 

Próżna nr S, u stróża. 1258r

— Dr Grodzki leczy choroby sekretne 
oraz niemoc wskutek takowych. Widok 22. 3434 

— .Potrzebne są zaraz ograne skrzy- 
peczitl (połówka) z najlepszego gatunku. 
Wiadomość: Adwokat Huberman Pańska 26. 3444

■■■ 1 ■>1 ”■ ■ ■ ■ L ■. "■)?■■■■■■ "■*■■■■■! UL"1.!1

Konstanty Ga wryło w 
artysVa-skrzypek, udziela lekcyj gry ■ 
skrzypcowej'. Nowogrodzka 9, od 4—5 po poł. 3443 !

1631r
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Nr 273 KURJEE WAR8ZAWSKL—Dula 3 października 1890 n

Nauka i wy chowanie.
Angielki, polki, francuzki żądają lekcyj, de- 

mi-place. Krakowskie-Przedmieście 7. Biu­
ro Dąbrowskiej. 27892
r uchalterji wyucza praktycznie nauczyciel 
Dszkoły handlowej Sulimierski, autor Podrę­
cznika handlowego. Hortensja 7. 27722
pecylja Puczkowska, laureatka konserwa- 
Lstorjum, udziela toorji, harmopji fortepianu. 
Chmielna 47, 27762
Do wspólnej nauki potrzebna 11 lub 12-lę- 

tnia panienka. Nowy-Śwlat 22, 28. 27755 
nyplomowana rękodzielnia kobieca Swi- 
Unarskioj. Marszałkowska 128. Kursa kra- 
wiccczyzuy. bielizny, gorscciarstwa, strojów, 
krawatów, haftu, koronek, robót włóczkowych, 
deskowych, malowania, terracoty. 23453

Francuzka z kruwiecczyzną, przybyła swo­
im kosztem. Biuro nauczycielskie Sotkiewi- 

czowej. Marszałkowska 136. 27796
Gimnazistka z patentem udziela lekcyj i 

korepetycyj. Ul. Podwale JA 27, mieszka­
nia 15. Zastać można od godziny 2-_ej do 4-ej 
po południu. 27729_____
języka niemieckiego udzielam i konwersa- 

Jcji, łatwo zrozumiałą metodą. Złota 20, mie­
szkania 15,____________________20995_____
(nauczycielka z patentem, poszukuje lekcyj 
Hjęzyka pols. i nauki o rzeczach. Oferty w 
Kurjerze Warsz. dla W. 8. 27134
(Miemka z patentem, znająca swój język 
I* * ** gruntownie, także russki, udziela niemieckie­
go, może być za pokój. Oferty- w kantorze 
Kurjera Warsz. pod wyrazem; .Patent,’* 27253 
Nauczycielka muzyki z patentem, udziela 

lekcyj w domu i na mieście. Widok 9, mie­
szkania 12. 2805r

jjjekcyj. Złota 60—25.  27500
Ctudent posiadający rekomendację, znający 
XJtayk niemiecki, udziela lekcyj i korepety- 
cl'j. przygotowuje do szkól. Sosnowa 9, mie-
*z«aiiia 18.  2780r 
Ijęzennica konserwatorjum, poszukuje le- 
jMkcyj muzyki za utrzymanie. Mokotowska 

_______________27503
W zakładzie rękodzielniczym dla kobiet 
czv Swieżawskiej, Hoża JA 11, rozpo-

l^ają się kursa wszelkich rzemiosł. Oplata
** 6 uUsieczuio 275U

Nagrodzony medalem specjalny zakład rę- 
Hkodziel dla kobiet Justynowej Woje­
wódzkiej, Bracka 12, wykłada 24 rękodzielni­
czych przedmiotów—od przedmiotu rs. 5, mie­
sięcznie. Zbyt wyrobów ułatwia. Po ukoń­
czeniu kursu wydoje patenty. Pasmanterje 
sprzedaj e, 28804
Nauczycielka daje lekcje, korepetycje, mu- 
Hzyka, języki specjalnie, poszuknje niewiel­
kiego pokoju za lekcje. Tamka 45—15, 27790 
Nauczycielka russka, życzy udzielać lekcyj 

wszystkich przedmiotów. Nowa-PragaJA 66, 
mieszkania 3,__________________2753r
poszukuję prywatnej nauki, dla 13-letniej 
I dziewczynki w okolicy Marszałkowskiej. 
Adresy złożyć w kantorze Kurfera Warsz. 
W. S. 60. 27737

paryżanka poszukuje lekcyj na godziny, 
r Marszałkowska 135, m. 7. 27142
potrzebny student na wyjazd do Makowa 
F do dwóch chłopców 10 i 8 lat. O warun­
kach można się dowiedzieć: ul. Aleksandrja 
d. 7, mieszkania 5. 27653
poszukuje się francuski do konwersacji na 
I półtorej godziny—za obiad. Hoża Aś u, 
mieszkania 5. 27702

Student poszukuje korepetycyj lub kondy- 
cyj, za umiarkowaną cenę. Wiadomość u 

u stróża. Krucza 31. 27489
Student (izraelita) poszukuje kondycyj, le­

kcyj lub jakiegokolwiek innego zajęcia. 
Ofeity w Knrjerze dla „Medyka." 2810r.
Student uniwersytetu, doświadczony kore­

petytor, życzy sobie wyjechać aa kondycję. 
Oferty proszę składżć; Marszałkowska 135—11, 
między 3—4. 281 Ir
ętancja dla panien. Konwersacja francuzka. 
vFortepiun. Ulica Swiętokrzyzka JA 19.—Ja- 
godzka. 27778
Student uniwersytetu poszukuje lekcyj lub 

korepetycyj. Zastać można od 7-oj do 9-ej 
Wieczorem. Nowy-Swiąt JA 21, mieszkania 
jfe 30._______________________ 2820r
Student uniwersytetu poszukuje lekcyj za 

obiady lub odpowiednie wynagrodzenie. 
Adres: Sienna Ai 18, mieszk. 3, (od 4—6 po 
południu).  2827r
Student uniwersytetu poszukuje lekeyj lub 

korepetycyj. Wiadomość: Nowogrodzka 18, 
u p. Wawrzynowiczk.____________2809r
ę-tudent poszukuje korepetycyj zą obiady 
.V Szpitalna 12, m. 16, 2781r
Student uniwersytetu poszukuje korepety-

• łj za obiady, lub też za umiarkowane wy- 
ĘjtSrodzenie. Nowogrodzką 28—2. 27508 
Ctudent uniwersytetu, ruaskij poszukuje

Za udzielanie lekcyj języka francuskiego 
ofiaruje się pokój wspólny, z psobnem wej­

ściem, Krakowskie-Przedmieście 38, mieszka- 
nia 21, 27797
8rub. miesięcznie biorze za godzinę uczen­

nica jednego z pierwszorzędnych profesorów 
muzyki. Poszukuje także pokoju z herbatą, za 
dwie godziny lekcyj muzyki. Tamże młoda 
osoba udziela niemiockiogo za obiady. Oferty 
kantor Kurjera „Zofia," 27391

U oniemienia osobiste.
Dla Z... list na poczcie.
_ ____________ ________________ 27749

List do F. Szaj na Chmielną odesłałam. 
27626 Sierota.

Młodzieniec w 23 roku życia, w pełni sil i 
zdrowia, szatyn ciemny, wzrost wysoki, 
tuszy dobrej, agronom, z kapitałem w ziemi 

pod Warszawą wartości 9,000 rs., a w pizy- 
szłości znacznie więcej, poszukuje dozgonnej 
towarzyszki życia, panny młodej, przystojnej, 
katoliczki lub ewangeliczki, z kapitałem rs. 
6.000. Oferty składać proszę poste-restante 
Warszawa pod signum „Agronomowi D. r.", 
zawiadamiając jednocześnie o tern w Kurje­
rze. 27181

Posady i prace*
Anons. Szwajcarka znająca szycie, mogąca 

się zająć gospodarstwem dopiiowem, życzy 
umieścić się zaraz. Oferty: Kurier Warsz. 
„Borne."  27457
Ajent zdolny, nie krępujący się żadnemi sto- 
ftsunkanii, uprasza o artykuły do sprzedaży. 
Adresu „Różyckiemu*  zostawiać w aduiini- 
st racji Kurjera. 27539
Albo kasjerki, albo innego odpowiedniego 

zajęcia poszukuje osoba młoda, inteligentna, 
posiadająca języki i mogąca złożyć poważno 
rekomendacje. Łaskawe oferty proszę składać 
do kantoru Kurjera Warszawskiego pod lit. 
W. D, M. . __________ 2829r
Do handlu delikatesów i win potrzebny jest 

uczeń jako praktykant. Marszałkowska róg 
Siennej .Na 121, 27795
Francuzka, która była przez 9 lat w jednem 

miejscu, życzy przyjąć domi-placo z obiadem 
lub bez. Wiadomość u państwa Boenisch, ul. 
Zórawia Al 16, w browarze._________ 27733
roto graf, wykwalifikowany operator, po- 
Ftrzciny zaraz do pierwszorzędnej firmy.— 
Oferty z nazwiskiem, miejscem praktyki i wa­
runkami przyjmuje kantor Kurjera pod lite­
rami A. Z. 27734 
l/orespondujg na godziny w russkini, pol- 
Hskim, niemiom.im, francuskim za najmniej­
sze wynagrodzenie. A. W. kantor Kurjera 
Warsz. 27566
Kucharka doskona’a, z najlopszemi świade­

ctwami, potrzebne jest zaraz na wyjazd do 
gub. poł.-zach. Hotel Saski 65, zrana od 8 ej 
do 12 ej. 27649_____
Kucharz prywatny poszukuje kondycji. Śli­

ską 46, ni. 8, __________ 27515
Kucharka z dobrem! świadectwami, umie­

jące prasować koszule, poszukuje miejsca.
Ul. Hoża JA 9, ni. 15. __________27330
Małżeństwo bezdzietne poszukuje niicsz- 

kania, za posługę u panów kawaloiów.— 
Wiadomość w kiosku na ul. Długiej. 27789
CU] ł ody człowiek, pozostający bez kondycji, 
Ił!poszukuje zajęcia szwajcara, numerowego 
lub stróża; jest w stanie prowadzić meldunki 
podług ostatnich reform. Oferty upraszam 
składać w Kurjerze pod adr. „Stróż." 27787

1eldunki prowadzić mogę. Adresa pod 
„Meldunki" przyjmuje Kurjor. 27804

id a wyjazd panna z krojem i szyciem szuka 
Rmiejsea sklepowej lub panny do szycia.— 
Oferty dla R. M. przyjmuje Kurjer. 27713
Osoba młoda, znająca języki polski i nie­

miecki, obznsjmiona z ekspedycją i ra­
chunkowością, poszukuje miejsca kasjerki 
lub sklepowej. Oferty „Szczęśliwej" do Kur­
iera; ______ 27495
Osoba w średnim wieku poszukuje obowiąz­

ku do jednej pani. Ul. Zielna róg Królew­
skiej Aś 52, m 2. 27744
Osoba inteligentna, wiek średni, znająca 

wszystko co wchodzi w zakres zajęć kobie­
cych, może czytać, korespondować, zastąpić 
panią domu we wssystkiem, szuką obowiązku 
zaraz. Wiadomość: Złota 58, m. 3, inżenier 
Kern er. 27581
Osoba znającą szycie poszukuje miejsca 

w rodzaju panny służącej, tu, lub na wy­
jazd. Nowoziolna 51, mieszk. 14. 27546
Osoba posiadającą nauki klasyczne, języki 

francuski, niemiecki, angielski, konwersa­
cję w tychże, poszukuje stosownego zajęcia. 
Nowogrodzka 9, tu. 5,____________ 27066
Potrzebni są czeladzie zdolni i panny do ma­

gazynu okryć damskich przy ulicy Nieoa- 
łej 14, Skwara. _________________26661
Posłaniec poszukuje mieszkania za usługę. 

Królewska domu JA 9, mieszk. Jw 6, 27260
Potrzebna bona niemkaTznająca szycie; do 

12-ej i od 4-cj do 6-ej. Gęsia JA 16, u do­
ktora. 27506

Panna potrzebna de staników. Elektorat- I 
na 10, mieszkania 8.  27491  I

Potrzebne są młode, przyzwoite panienki do I. 
nauki robót włóczkowych. Wiadomość: ul.

Ordynacka 8, m. 24._______________27728
potrzebny jest chłopiec na posyłki. Mar-
F szalkowska 100, w księgarni._____ 27725
L otrzebna zaraz służąca do pojedynczej o- 
l soby, znająca się na kuchni i praniu, z do- 
brcmi rekomendacjami. Główne warunki: 
przyzwoitość, ochota do pracy i zamiłowanie 
w porządku 1 czystości. Bliższa wiadomość: 
Sienna 26, m. 2, od 9 do 12-ej. 27717
potrzebne panny zupełnie zdolne do stani- 
Fków, podręczne, do spódnic i maszynistka. 
Zielna 27, pracownia Józefiny._____ 27776
Po 5 kop. za arkusz przyjmuję przepisywa­

nie pięknym charakterem pismu. Złota Ki 57, 
mieszk. 16.___________________ 27756
poriczoszarki zdolne potrzebne. Miodowa 
» 17, mieszk. 35,_________________27752
Potrzebna zaraz wykwalifikowana stani- 

czarka i maszynistka. Leszno 4, mieszka­
nia 5. ____________________2833r
I)otrzebna jest zdolna maszynistka do try­

kotów. Solna Jft 17, mieszk. .Vj 10. 2831r
Potrzebna ‘maszynistka i dziurkarka do 

bielizny. Ulica Senatorska JA 29, mieszka­
nia 10. 27402
Potrzebna kucharka z dobrem świadectwem 

 przy ul. Nowy świat JA 18. 27501 
potrzebny do koni wyścigowych w średnim 
I wieku mężczyzna przy ulicy Nowy Świat 

JA 18.________________________ 27502
Panna potrzebna uzdolniona natychmiast, do 

szycia, wykończania gorsetów, za dobrem 
wynagrodzeniem. Nowolipie JA 3. Bresla- 
uer.____________________ 27540
notrzebny uczeń do kamasznika. Ulica Dłu- 
r ga 23.__________________ 27709
potrzebna jest zdolna maszynistka do wszelr 
Fkioj bielizny, panny podręczne i uczennico. 
Marszałkowska 148, mieszk. 7. 27628
Rubli 250 przeznacza się na cel filantropijny 

lub inny;. kwota ta złożoną zostanie na ręce 
osoby, która wyjedna dla b. urzędnika posadę 
stałą. Wiadomość zlnźyć należy w kantorze 
Kurjera pod lit, B. H.____________27718
Ołużący porządny, kawaler, z dużego domu, 
Oze wsi, poszukuje odpowiedniego miejsca w 
Warszawie, na wyjazd. Oferty przyjmuje 
kantor Kurjera Warsz. „Służącemu.” ‘27782
Uczeń potrzebny do cukierni W. Nowickie­

go, Róg Brackiej i Alei jerozolimskiej
M 16.________________________ 27629
Uczeń gimnazjum poszukuje miejsca do apte- 

ki. Oferty przyjmuje Kurjer pod 1. S. 27775
Liczeń z wykształceniem 4-kiasowem, może 
’zaraz znaleźć miejsce n R. Wilczyńskiego, 

Gęsia 12. lleflektaiici zechcą się zgłosić po- 
między 9-tą a 10-tą rano. 2803r  
jądaaa jest na wyjazd bona francuzka do 
Łdwojga dzioci. Wiadomość przy ul. Ohło- 
dnęj .Vv 9, mieszk. 2, 2:484

cka 16.

Angielskie dywany po cenach zniżonych. 
HWybór wielki u Kiltynowicza, Mazowie- 
—- __________________ 2631r
fi\ Materjały meblowe, serwety, kołdry, 
M/chodniki, wielki wybór! „najlepiej kupo­
wać” Marszałkowska 137, Giełżyński. 2800r

Łłnpno i sprzedaż.
Adres malarnl oraz najtańszego w Warszs- 
F.wio składu porcelany i fajansu. Bracka 
A- 20, Ryszard Fijałkowski.__________ U85r

Biurka dobrej roboty tanio sprzedam. Ul. 
Daniłowiczowska M 4, stolarz. 27569

Bilard do sprzedania. Ulica Piwna Jft 29, w 
bawarji, 27732

nibljoteczka dębowa używana, komoda o- 
Drzecbowa pięcioszufladowa, szafa dębowa 

• ozbieruna, para łóżek orzechowych masyw, 
nowe, dobrej roboty, balustrada mosiężna dla 
zakładu rzeźniczego lub gastronomicznego.— 
Krakowskie- Przed mieście JA 6, ni. 22. 27664
Bilard do sprzedania. Wiadomość: Wspólna

JA 19. 27641
Dwie pary klaczy rasowych, okazałych, po­

wozy na gumowych kołach do sprzedania.
Aleje Ujazdowskie 23. 27723
Dla pewnej kolekcji kupuję sztychy angiel­

skie kolorowane i inno, płac; dobrze. Wia­
domość: Senatorska 32, kawiarnia. Tamże do 
sprzedąnia starożytna komódka. 27801
Doga poszukuję. Oferty w Kurjerze Warsz. 

lit. Ł. Ł. Ł. 27.20
Dla studentów 3-go kursu medycyny. Do 

sprzedania tanio odczynniki chemiczno do 
analizy i niektóro przyrządy. Chmielna 80, 
ni. 4, od 3—G-ej po poi. 27719
Do sprzedania roboty Kalisza garnitur pa- 

lisandiowy i konsola, sofa, parawan, różne 
sprzęty używane, typy riwarskiego. Wiado­
mość: handel Pawłowskiego, Chmielna róg 

 Brackiej,_____________________ 27767
Do sprzedania kanapa, dwa fotel2L®!61-- 

Hoża 20, mleizk. 5. 27.81

Hywan duży do sprzedania. Hoża 5, miesz- 
Ukania 12. 27721

rortepian Kralla w dobrym stanie za rs. 285 
rdo sprzedania. Dobra 41, m. 13. 27385
rortepian Hofera mało używany za rs. 280 
I*  sprzedam. Królewska 3, m. 17. 27383
rortepian machoniowy bardzo tanio zaraz 
I do sprzedania. Ogrodowa 27, m. 22, 2828r 
rortepian Małeckiego mało używany za pół 
I ceny sprzedam. Trębacka JA 11, mieszka- 
nia 10._______________________ 27800
rortepian mało używany do sprzedania. Żó- 
i rawia JA 43, m. 25,___________ 27793_____
rortepian do sprzedania za bezcen. Plac 
I Krasińskich JA 12, m. 1. 27'92
raetony różne, karety cztero i dwuosobowe, 
I amerykan i bryczki, sanki petersburskie są 
do sprzedania. Plac Witkow-skiego JA 3. 27523 
Fortepian do sprzedania za rs. 75. Mosto- 

wa 27, m. 4. 27274
Fortepian do sprzedania za rs. 240. Ulica 
I Ceglana Ae 5, mieszk. 17,______ 27550
Futra podróżnego, dużego, męzkiego, w do­

brym stanie, poszukuje się. .Sprzedający ra­
czą zostawić adres i cenę w kantor.'.e niniej­
szego pisma pod adresem „Futro podró­
żne." 27262

arnitur, szafy, łóżka, toaleta, biurko, oto- 
mana, stół, krzesła. Zielna 24. 27249

Jest do sprzedania garnitur mebli za rs. 35.
Ul. Krakowskie-Przedmieście JA 71, miesz- 

kania 9, 27571
Kasy ogniotrwałe najtańsze i najlepsze u 

R. Bohtego, Nowy-Świat 34. 570r
|/asy ogniotrwałe ‘Ź5°/e tańsze od innych cen- 
llników. Marszałkowska 125, Sikorski. 24506
|/os(jumy jesienne od rs. 12, czarne czysto 
Awełniane 15, haftowane 20, wykończenie 
staranne podług „La France Elegante.” Plac 
św. Aleksandra 14—6, 1-sze piętro. 27198 
|/upię kwit lombardu akcyjnego na duże bry- 
lllaiity. Nowogrodzka 27, m. 4._____ 27760
Kredens, krzesła, stoły, bibljoteki i inne me­

ble pozostałe po zwiniętym magazynie Jana 
Tarnowskiego, nabywać można codziennie po 
cenie niżej kosztu u właściciela domu A? 12, 
ulica Solna._______  27750
Kredens dębowy dwudziałowy, w ładnym 

rysunku, przybrany rzeźbą i bronzami, do 
sprzedania. Szczygla JA 9, m. 3. 27802
Koni parę i karetę sprzedam tanio. Jerozo- 

limska 56, stróż wsi-aże._______ 27411
Meble za bezcen! Garnitur czarny orzecho­

wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, 
kredens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslongi, 
firanki. Chmielna Jtó 37, m. 30, przy rogu Mar- 
szałkowskiej._________________ 27341______
Iłfieble tanio: szafka lustrzana, garnitury sa- 
młonowe, czarny, orzechowy, fantazyjny, ja­
dalnia dębowa, szafy, łóżka, toaleta, otonaana, 
biurko, bibljoteka, lustra i inne. Marszałkow­
ska 119, w podwórzu, druga brama, miesz,ka- 
nia 15.________________________27162
■neble za bezcen! Garnitur czarny, orzec ar­
ii Iw-y , lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre- 
densj stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslong, .S- 
ranki. Złota 3, róg Zgody, czwarty dom o<d 
Marszałkowskiej^jnieszkania 4. 26889
Meble, garnitury, otomany, szeslongi, szafy, 

kredensy, biurka, toalety i inne po jaknaj- 
niższych cenach. Świętokrzyska 16, m. 13, w 
bramie na lewo._________________'27404
fi. eble mahoniowe. Utrechtem kryte, stół 
tri brzostowy rzeźbiony. Wspólna JA 35, mie- 
szkania 6. 26381
ju' eble używane rozmaite poleca zakład 
lit używanych przedmiotów. Maków, ul. Sol- 
na 9._________________________ 26984_____
Meble całe kryte za rs. 50, szal turecki tłe 

czarne rs. 30. Ogrodowa JA 19, m. 9. 27467

Nagła wyprzedaż mebli. Nowy-Świat 2i 
hmieszkania 7, od 2-4-oj. 27726 -

Rtieble, garnitury, otomany, szeslongi, sofy, 
IV? szafy, toalety, biurka, łóżka i inne po nie- 
nraktykowanie niskich cenach. Krakowskie- 
Przedni. 10, m. 6, wprost św. Krzyża. 27646
fheble za bezcen, garnitur' machoniowy,uży 
lylwany. Ws;:ólna 31, stróż wskaże. 2..80 
Knebli jeden garnitur urzędowej roboty dc 
|j| sprzedania za rs. 50. Leszno JA _71, wiado 
mość u stróża. 27<vł

Akulary, binokle z dobręmi szkłami „najta 
U mej” u optyka Dreli era, Szpitalna 6. 27/cc 
Otoiwe,“szeslongi spwedam niedrogo, do 

brcj roboty. Miodowa 19, m. 1. 2<56r
ntoinana urzędowej roboty, aksamitem bor- 
Udo kryta, z braku miejsca tanio do sprzeda­
nia. Brzozowa Ai 4, właściciel domu. 27454 
no wóz używany tanio do sprzedania. Wi- 
f*dzieć  można w fabryce Rehfeld, Dubelto- 
wicz i S-ka, Jerozolimska JA 117. 2729:, 
Pianino prawie nowe sprzedaję. Nowoli­

pie 9, u stróża. 26205
Pianino w dobrym stanie do sprzedania zu 

250 rs. Wspólna 42, mieszkania 17, od 1-ej 
do 4-ej po połuduia. 282&r
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Ponter angielski sześciomiesięczny do sprze­
dania tanio. Smolna 17, m. 8, od godziny 
4—fa-ej.________________ 27727_____

Pianino czarne, prawie nowe, do sprzedania. 
Chmielna 38, ni, 7._________ 27764

Jjcszukujg pianina niedrogiego, sprzedaję 
e maszynę Wilsona, łóżeczko. Jerozolimska 

.V-' 34, Strzelecki. 27748

Rower prawdziwy Swift Aś 1, bardzo mało 
używany, latarka, dzwonek, razem rs. 155, 
do sprzedania. Królewska 16, szwajcar. 27785 

^zafy sklepowe z kontuarem, zdatne na ma- 
vgazyn mód lub szewcki, do sprzedania, 
także i szafa do sukien. Wiadomość w zakła­
dzie feltzerskim, Długa A» 9. 27038

Skład owoców, Chmielna 26, posiada ogro­
mny zapas wyborowego owocu, sprzedaje po 
możliwie niskich cenach hurtownio i detali­

cznie._____________ 27805
Ozynel i mundur uczniowski do sprzedania. 
O Hoża 20—5,________________ 27777
r wieże wyborowe masło śmietankowe nad- 
uchodzi dwa razy tygodniowo, t. j. w środy 
i soboty, do nabycia. Cl. Wspólna Ań 19, mie­
szkania 10. 27751

Tanio do sprzedania żyrandol kryształowy, 
o dziesięć świe;. Orla Aś 8, mieszkania

Aś 3._________________________ 27697

Tanio z powodu wyjazdu jest do sprzedania 
fortepian krótki, czarny, G'/j oktaw. Wiado­
my,6: Aleja Jerozolimska Ań 83, m. 19. 27521 

Tanio! Ruchomości. Nowy-,3wiat 12, miesz- 
ę kania 10. 27530
"Wielki zapas kafli wszelkiego gatunku po 
■weenie bardzo przystępnej przy ulicy Dzi­
kiej A! 53.____________________ 27810
lliybór eleganckich najmodniejszych nbrań 
HM dla dzieci. Specjalna pracownia, Chmiel- 
na 7._________________________27403
■łałoby, ubrania pośmiertne, wieńce z szar- 
Łfami, poleca zakład pogrzebowy J. Wal­
czyńskiego, Plac św. Aleksandra 14, wprost 
stacji tramwajowej. 26866

Za bezcen do sprzedania garnitur mebli u- 
rzędowej roboty. Ul. Złota 16 40, mieszka­
nia^._________________________27548

Aftn marek pocztowych do zbycia. Mar- 
Ł UUszałkowska 55, mieszkania 5, od godz. 
2—6-ej. ______________ 27813

Interesa handl. i mająt.

Dom 3-yiętrowy do sprzedania przy ulicy 
pryncy palnej, dający 9,000 rs. dochodu ro­
cznie. Wiadomość: Jerozolimska 63, u właści- 

cielą,_________________________26928_____
Dwadzieścia.procent na rok ofiaruję od su- 

my/.500 rs., którą zabezpieczę aktem rejen- 
talnym na interesie wartującym 30,000 rs. i 
odpo wiednią ilością towaru, jaki mogę złożyć 
u wypożyczającego. Oferty proszę składać 
w Kurjerze dla „Ritn**.________ 27417_____
nystrybucja jest do sprzedania. Święto- 
Uęjauska Aś 6.______________________ 27379
ryo sprzedania mała fabryczka z maszyną 
.L/lparową za rogatkami powązkowskiemu— 
Wiadomość: Niecała Aś 5, m. 4. 27758

Do odstąpienia pralnia w dobrym punk­
cie, dobrze procentująca, z małym kapi­
tałem. Oferty Kurjer Warszawski pod lite­

rami B. S. 27512

Farmaceuta. materjalista lub nawet niefa­
chowy, f posiadający około 4,000 rs., może 
■wejść jako wspólnik do korzystnego interesu. 

Wiadomość: Miodowa 12, mieszk. 27. 27472

Fclwarczek z ładną rezydencją, pod War­
szawą, do sprzedania. Oferty: Kurjer „Paź­
dziernik.’’ 27753

trupią dom w środku miasta, w cenie od 40000 
ndo 5V,000 rs. Wiadomość; Zgoda 4, mie­
szkania 6.  27513
kawiarnia do sprzedania zaraz. Wiadomość: 
fi Podwal 18, u p. Homan. 27765
Karczma do-sprzedania w dobrym punkcie.

Wiadomość: Praga, ul. Ząbkowska Aś 204, 
w dystrybucji Mandla. 27743

Kawiarnia z powodu słabości jest do sprze­
dania zaraz. Ulica Krakowskie-Przedmie- 
ście 14, wprost św. Krzyża. 27799

Kamienica procentująca 15°/o> w punkcie 
przemysłowo-handlowym, do sprzedania.-—

W iadomość; Twarda 6, mieszk. 12. od 9—11, 
3-5-ej.______________________ 27 791______

8/onkurencja”, kantor przewozowy, Plac 
„IPsZielony 11. Podejmuje się przeprowadzek, 

' ekspedycyj i odbiorów kolejowych i poczto­
wych, uskutecznia wszelkie przewozy i opa­
kowania. Na składzie skrzynie i pudełka po­
cztowe. 2642r

Magle sPrzedail‘a za przystępną cenę, 
iii U). Marszałkowska 114. 27768
iia pierwsze hypoteki warszawskie potrze- 
lubuję od 6,000 do 50,000 rs. Oferty przyj­
muje kantor Kurjera Warsz. dla „Potrzebu­
jącego.” , 27234

Od 15-tu do 20,000 rs. potrzeba na 1-szy nu­
mer hypoteki majątku w Kieleckiem, war­
tości 100,000. Procent umiarkowany. Wia­

domość: Hoża 34, od 3 do 5. 27497

Place do wynajęcia: przy ulicy Siennej i Do­
brej. Wiadomość w biurze właścicieli do- 
mu, Miodowa 15.____________  2789r_____

Plac do sprzedania w Alejach Jerozolim­
skich za gotówkę, cena niska. Wiadomość 

Aleje Jerozolimskie róg Marszałkowskiej 
16 47, w składzie mydła W-go Kreibicb, 27573 
nropinacja do wypuszczenia w każdym cza- 
I sie na dobrym trakcie, blisko Warszawy.— 
Wiadomość u szwajcara hotelu Polskiego, ul. 
Długa._______________________ 27043

RS. 4,000 do 5,000 można ulokować na 1-ym 
numerze hypoteki osady fabrycznej, którą 
kupiono przed 3-ma miesiącami za 30,000. 

Wiadomość: A. Rajzacher, Nowy-Swiat 46, 
od 4—6._____________________27473______
Restauracja jest do wypuszczenia w admi- 
ilnistrację za kaucją rs. 300, chociażby i za­
raz. Wiadomość: ul. Wspólna Aś domu 32, 
p. Jan Grajewski,  27695
Oklep spożywczy z dystrybucją i przyborami 
□szowekiemi do sprzedania. Ulica Ogrodowa 
A& 39.  27700
Oklep spożywczy do sprzedania z powodu 
□wyjazdu. Wiad.: ulica Pańska Aś 19. 27049 
Oklepik wiktuałów z dystrybucją i zegar 
Mantyk do sprzedania. Marjenszt_adt_25._26926 
Oklep spożywczo-dystrybucyjny z mioszka- 
Oniem do odstąpienia. Ul. Leszno Aś 18. 27278

Stanisławowskie. Targ spożywczy róg
Oboźncj i Browarnej. Do wynajęcia od 

1-go października r. b.: 3 jatki po 10 rs. 
miesięcznie, 2 sklepy frontowe, przydatno na 
handel kolonjalny, skład skór, towary łok­
ciowe itp,, a także piec do wyrobów pier- 
nikarskich lub cukierniczych. 27456 
oklep spożywczy i wiktuałów jest do sprze- 
Udania z powodu wyjazdu. Targ dzienny 
od 16 do 20 rs. Śliska Aś 50.______27482
Skład węgli w dobrym punkcie, z wyro­

bioną klijentełą, z powodu wyjazdu, jest 
do sprzedania. Wiadomość: W ilcza Aś 18, 
mieszk. 34, od godz. 5—6. 27469
ęklep spożywczo-dystrybucyjny do sprze- 

dania, w cenie około 1,000 rs. Ulica Ziel- 
na Aś 16._____________________ 27528 __
Oklep wiktuałów do sprzedania zaraz. Leo- 
□poldyna Ań 2._______________ 27529_____
oklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
□nia w dobrym punkcie z powodu wyjazdu. 
Ulica Chłodna AŁ 37.___________ 27808
oprzedam magle bardzo tanio. Ulica Dzika 
□Aś 18.________________________ 27803
Oklepiki spożywcze z dystrybucją i bez, w 
□dobrych punktach i z dobrem powodzeniem, 
mam do zbycia. Wiadomość: ul. Żórawia Aś 6, 
Kondracki. 27736 
Oklep dystrybucyjno-spożywczy, bardzo do- 
□brze procentujący, do sprzedania. Freta 
Szeroka Ja 14._________________ 27738_____
r klep wiktuałów jest do sprzedania. Ulica 
□Pańska Aś 89, 27772 
Oklep do sprzedania. Ulica Elektoralna 
□Aś 44. 27763 
Cklep wiktuałów do sprzedania. Ulica Ele- 
□ktoralna Aś 43.____________27759________
Oklep dystrybucyjny, materjałów piśmien- 
□nych, do sprzedania. Wiadomość: Mostowa 
Ał 20, m. 11. 27747 
Skład węgli z mieszkaniem za rs. 200 do od­

stąpienia. Wiadomość: Twarda 35, mieszka­
nia 8, od 2—4-ej. 27745

Z powodu śmierci żony jest do odstąpie­
nia sklep dystrybucyjno-kolonjalny w Ży­
rardowie, w domu Twardowskiego, ulica 

Targowa. Wiadomość na miejscu. 27449

Z powodu choroby jest do sprzedania sklep 
w dobrym punkcie piśmienno-dystrybucyj- 
ny. Wiadomość: Podwal Aa 18, mieszkania 

Aś 19,________________________ 27811

Z powodu nagłego Wyjazdu do sprzedania 
sklep kolonjalny z dystrybucją w dobrym 
punkcie za rs. 240. Wiadomość: ulica Żelazna 

Ań 36, w składzie węgli.27788

Lokale.

A Wróblewski i S-ka, kantor przewozowy, 
„Trębacka 11, Filja Nowy-Świat 12. —Zała­
twia przeprowadzki, opakowania, przewóz 

mebli._________________ _ ______ 14r_____
Chmielna .Na 15, do wynajęcia wozownia z 

górą każdego czasu, może być użyteczną na 
skład.__________________ 27046

Chmielna 5. Pokój, dwa, z kuchniami. Po­
koje pojedyńcze, z alkowami, cygankami. 
Dwa pokoje, przedpokój, na parterze. 27780
o wynajęcia w Alei Ujazdowskiej pod 
Aś 6, dwa mieszkania po 8 pokojów, na 1-m 

piętrze i 8 pokojów- na parterze, z ogródkiem. 
W mieszkaniach jest gaz, waterklozety, wan­
ny, prysznice. 2515r

Dwa pokoje eleganckie, razem lub oddzielnie.
Hoża 11, mieszk. 3.__________ 27807_____

Do wynajęcia zaraz ładny pokój frontowy, 
z usługą, może być z herbatą, za 9 rs. mie­
sięcznie. Ul. Chłodna Aj 2, m. 6. 27739__

Do wynajęcia pokój kawalerski, umeblo­
wany. Plac św. Aleksandra 13—4. 27757

Do wynajęcia od 1 października t. b. 3 po­
koje i kuchnia 20 rub., 1 stajnia na parte- 
rze 8 rub, Obożna 4.___________ 27455_____

Do wynajęcia pokój frontowy przy zacnej 
rodzinie dla nauczycielki z dobrą rekomen­

dacją. Hoża 21, m. 4, od godz, 1—3-ej. 26267

Dwa pokoje frontowe, dwa z kuchnią odno- 
wione. Nowy-Świat 25.____ 27384_____

Mieszkanie frontowo, 6 pokoi, pierwsze 
piętro, Chmielna Aś 64, do odstąpienia za- 
raz.______________ ___ ________27600_____

KSieszkania w świeżo odrestaurowanym 
Isldomu przy ulicy Nowy-Świat Ań 2/1752, ze 
wszystkiemi wygodami, z dzwonkami elektry- 
cznemi do wynajęcia w każdym czasie: 1-e pię­
tro: 6 pokoi, przedpokój i kuchnia; 1-e piętro: 
5 pokoi, przedpokój z kuchnią; 2-e piętro 6 po­
kojów. Sklep narożny z3-a pokojami; sklep o 
dwóch oknach, oraz inne małe lokale. Wia­
domość na miejscu. 27485_____
Mieszkanie przy familji w domu muzykal­

nym, dla jednej lub dwóch panienek. Może 
być ze stołem. Włodzimierska 21, m. 4. 2693r

Mieszkanie. Cztery pokoje elegancko ume­
blowane, do wynajęcia zaraz na pół roku, 
; lub krócej. Hortensja Aś 5 stróż wskaże, od

1-ej do 2-ej. _ 27544
fj; ieszkanie na 1-m piętrze, złożone z 10-u 
Ił!lub 12-u pokoi do wynajęcia każdego czasu. 

Mieszkanie na 1-m piętrze, złożone z 7-u pokoi 
do wynajęcia każdego czasu. W razie żądania 
do powyższych mieszkań może być dodani 
stajnia i wozownia. Wiadomość w składzie 
Braci Lesser, Rymarska 12. 27235 
Hfliodowa 15, do wynajęcia 9 Inb 6 pokojów, 
Irlorrz 3 i 2 pokoje, stajnia, wozownia. 2754r 
nokój z przedpokojem i alkową, umeblowa- 
I ny, z pianinem i usługą dla osoby przyzwoi­
tej, lubiącej spokój i porządek, na 1-m piętrze 
od frontu, Krakowskie-Przedm. Aś 18, jest do 
wynajęcia. 27578
nokój frontowy do odnajęcia, na pierwszem 
I piętrze. Wspólna 4, m. 3. 27463 
nokój do wynajęcia z oddzielnem wejściem. 
I Orla 6, m. 44._______________27675_____
fi okej z meblami, usługą, może być całodzien- 
I no życie. Podwale Aś 1, ra. 5. 27504

Pokój przy familj do wynajęcia, dla przy­
zwoitej kobiety. Leszno 53, ro. 18. 27468

Potrzebne mieszkanie, jeden lub dwa po­
koje z kuchnią, w pobliżu Saskiego ogrodu.

Zgłaszać się do hotelu Paryzkiego Ań 46. 27724

Pokój z kuchnią lub bez i fortepian o 7-u 
oktawach, koncertowy. Zgoda Aś 3, mieszka- 
nia 13,_______________________ 27761

nokój z moblamij front, ze wszelkiemi wygo- 
I darni. Nowy-Świat 70, mieszkania 5, wprost 
klubu. _____________________ 2832r_____
fiokoje pojedyńcze, z ushigą i wygodami, na 
I 1-m piętrze, od frontu do wynajęcia. Mar­
szałkowska 114, róg Złotej. 1527r

Rs. 14 pomieszczenie z utrzymaniem dla pa- 
nienki. Sienna 18, m. 3.______ 27794

Salon z gabinetem, wejście paradne, razem 
lub oddzielnie do odnajęcia. Twarda 13, 
mieszkania 4.____________ _____ 27453

Stajnia, wozownia, tanio. Ulica Mokotow- 
ska 55, przy pl. św. Aleksandra. 27241

ętajnia, wozownia i góra, w osobnym bu- 
Odynku, także zdatne na magazyn, do wyna- 
jęcia. Leszno 33. 2769r

Sklep bardzo duży z mieszkaniem, kantorem, 
składami lub osobno, oraz sklep mniejszy do 
wynajęcia. Miodowa 15._________ 2755r

Sklep do wynajęcia, punkt pierwszorzędny, 
zdatny do wszystkiego, z urządzeniem lub 
bez, za rs. 315, Gęsia J& 18, w domu Poznaj- 

skiego,_wiadomość w_dystrybucji. 27730 
Trzy pokoje umeblowane, fortepian, obsługa.

Krakowskie-Przedmieście 7, parter. Dą­
browska._____________________ 27496

Umeblowanych elegancko 5 pokoi do na­
jęcia zaraz na całą zimę, położenie wyjątko­
wo piękne. Wiadomość w składzie win ho- 

telu Europejskiego. 27766

Zaraz pokój elegancki, obszerny i mniejszy, 
od 8-go, razem lub oddzielnie, umeblowanie, 
usługa. Szpitalna 1, m. 6. 27068

Z ogródkiem ładnych 5 pokoi, tanio zaraz 
do wynajęcia. Tamże meble do sprzedania.

Szczygla 6—8._________________27477

(pokój obszerny, kuchnia, parterowe, od 
frontu, oraz pokój z kuchnią na facjatce do 
wynajęcia od kwartału. Piękna 45. 27522

2 pokoje i przedpokój, na parterze, z ume­
blowaniem lub bez, do wynajęcia każdego 
czasu. Krakowskie-Przedmieście 58, mieszka­

nia 2. 2798r

4 rs. pokoik z opałem, osobne wejście. Leszn#
80, w ogrodzie.  27781

5 pokoi, szósty dla służby, na 1-m piętrze, 
do najęcia. Krucza 5. 27740

6 i 5 pokoi do wynajęcia. Chmielna Aś 13, 
na drugiem piętrze, front, wszelkie wy- 

gody. 26080
OZ Złota.—6 pokoi na 1-m piętrze, świeżo 
□^wykończonych, wejście ozdobne. 27476

iloiiiesieiiia rozmaite.

Akuszerka przyjmuje panie na czas dłuższy, 
potrzebujące dyskrecji bez legitymacji. Zao­
patrzona utensyljami gwarantującemi zdrowie 

położnic, udziela porad swojej specjalności. 
Słabość, umieszczenie dziecka od 15 rub. Po- 
koje oddzielne, wanna. Chłodna 24. 27769

Akuszerka B. J. zaopatrzona w utensylja 
z ubezpieczające zdrowie położnic, przyjmuje 
panie na słabość, czas dłuższy lub kurację bez 

legitymacji. Włodzimierska Aś 3, mieszkania 
Ań 2. 27783  
Adres: Petrych, Rymarska 2.—Szkło, porce- 

lana, fajans, szyby do okien. 2131r 
Chińskie i japońskie nadchodzące nowe to­

wary, oraz oryginalną wyborową chińską 
herbatę, z ustępstwem rabatu, począwszy od 
dziesięciu funtów, poleca Edward Coqui, ul. 
Wierzbowa Aś 6. 24729
Fabryka kwiatów „Leony”, Marszalkow- 
I ska 116, m. 18. Za 15 rs. w ciągu trzech 
miesięcy wyuczam kwiaciarstwa. Tamże po- 
trzebne panny uzdolnione i podręczne. 26257
prudy koniom usuwa jedynie Australskie 
Umydło restytucyjne. Mieioslawski. Elekto­
ralna 5. 2585r

Krawiec męzki przyjmuje wszelkie obsta- 
lunki, wykończa starannie, niedrogo. Mar­
szałkowska 91. 25850

?y?cps z niebieską obrożą zaginął zeszłego po- 
lllnicdziałku przed wieczorem na Srebrnej. 
Znalazca zcchce odprowadzić za wynagrodze- 
niem. Chmielna 34, mieszk. 14a. 27735

arja Schcsz, Nowy-Świat 44. Pracownia 
sukien, okryć i futer damskich. Ceny u-

miarkowane. 25315

Ojciec znajdujący się w wyjątkowem poło­
żeniu, żona chora od kilku Jat niewyle- 
czalna, matka staruszka także słaba i dzieci 

czwerc, poleca osobom dobroczynnym swego 
synka trzynąsto-lctniego z drugiej klasy, z 
dobrej rodziny, inteligentnego, bardzo zdolne­
go o zaopiekowanie się, lub pp.: kupców, ze­
garmistrzów, rzeźbiarzy, jubilerów o łaskawe 
wzięcie do nauki. Jeżeli kto z pp. czytają­
cych moje ogłoszenie zechce pomódz jak mnie 
tak i dziecinie, zrobi prawdziwe dobro, otrzy­
mując nieskończoną wdzięczność. Jestem na­
wet zdecydowany oddać na własność, byleby 
miał możność do dalszego kształcenia się i u- 
kończenia nauk. Mam nadzieję, że moja prośba 
nie przejdzie echem głosu na puszczy, że znaj­
dą się osoby uwzględniające moje położenie i 
zechcą pomódz strapionemu' ojcu. Łaskawe 
oferty upraszam złożyć w kantorze tegoż pi­
sma^pod adresem „Ojciec." 27754 
ftbiady prywatne na śwież.em maśle, sma- 
uczne i obfite do umowy. Żórawia 23, mie- 
szkania 25._____________________ 27770.
ftbiady dla kilku osób w domu prywatnym, 
Upo is. 10 miesięcznie. Elektoralna Aś 5, 
mieszkania 15, 2-e piętro._______ 27441_____
Pies ceter czarny, przyl łąkał się 24 września;

do odebrania w fabryce Temler i Szwede 
przy Powąskach._______________27741_____
Pracownia krawatów „Louise," Orla 10, 

wyucza w trzech tygodniach wszelkich faso­
nów krawatów, oraz przyjmuje robotę z dane­
go materjału. Panie przyjezdne mogą znaleść 
pomieszczenie ze stołem lub bez. 2830r

Skład wędlin, róg Wspólnej i Kruczej pole­
ca codzień: gotowe kotlety cielęce, befsztyk, 
mięso siekano. — Tamże potrzebna sklepowa 

zdatna, ze świadectwami._______ 27806_____
specjalna fabryka gorsetów hygienicznych 
□Józefiny Knoff, Alarszalkowska 141. wprost 
ul. Rysiej. Wyrób gorsetów we wszelkich ga­
tunkach i w najnowszych fasonach paryskich, 
fiszbinows od rs. 2. 25867

WGundelach, Nowy-Swiat 60, pracownia 
„sukien i okryć damskich wykonywa obsta- 
lunki elegancko, podług ostatniej mody. Ceny 

umiarkowane. 25052
ijHyżymaczki specjalnie reparuję najtaniej, 
W z gwarancją roczną, oraz i maszyny do szy­
cia. Fabryka galanterj i metalicznej Emanuela 
Gołaszewskiego. Chłodna 21. 26793

W sobotę zginął sześcio-miesięczny szcze­
niak, pudel biały, bez obroży. Znalazcę 
uprasza się o odprowadzenie na Hożą 22, m. 6, 

za wynagrodzeniem, 27445

Zegarek zloty damski, z posrebrzaną krótką 
dewizką zgubiono d. 2/10 jadąc Królewską 
tramwajem, idąc skwerem do kościoła ewan­

gelickiego, następnie Erywańską, pl. Ziele* 
nytn, Próżną, Grzybowem, Twardą do Ciepłej 
Łaskawy znalazca zechce odnieść za nagrodą 
na pl. Witkowskkgo Au 3, m. 25. 27809
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